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Ciekawe rozmaitości.

Nasza ryrtna na Rwo przedstawia sztandary, osławionej Bojówki niemieckiej socjalistów naro­
dowych pozostających pod wodzą Hitlera. Bojówka ta dopuszcza się w Bawarji szeregu gwarów. 
Na rycinie drugiej na prawo widzimy olbrzymią kulę metalową, spuszczaną do kanałów w Paryżu. 
Kula ową pędzona prądem wody wypj cha do Sekwany nagromadzone w kanałach nieczystości.

Ozechom nie wolno ?ypić Jaworzynyl
Warszawa. (Telef. ód nasz. korasp.).

Rada Amtasadoiów wystosowała do rządu j nla ściągi nia daniny, nałożonej na Jaworzy- 
czecho-słowackiego notę z żądaniem zawieszę-1 nę, gdyż uważa ten obszar za sporny.

Brednie I krętactwa czeskie.
„J a w o rzy n a  w y ta r jrem  fan taz ji K as. T a t a a je r a 11. — P .  B en e sz  m i fu y . . .

(Telefonem od naszego korespondenta%
Warszaw®.

Nadeszła tu obszerne sprawozdania z dy­
skusji, jaka odbyła sie w czeskiej Komisji dla 
spraw zagranicznych co do Jaworzyny. W  dy­
skusji pos. Pasterzik powoływał się, że Jawo­
rzyna stanowi dogodną bramę wypadową(!?) 
z Polski do Czech i jako taki ważny punkt 
strategiczny nie może być wydana Poisce. Da­
lej powoływał się mówca na straiy(!!) jakie 
poniosłu Czechosłowacja na Śląsku Cieszyń­
skimi!) i wyrażał obawę, że Polska będzie wy­
stępowała z coraz nowemd{!) żądaniami w ra­
zie ustąpienia jej Jaworzyna. Pos. Taska wy­
głosił demagogiczne przemówienie, w którem 
wyraził zdziwienie, iż w Jaworzynie nie prze­
prowadzono plebiscytu; równocześnie zapyty­
wał Benesz1, czy Czesi mieli możność wypo­
wiedzenia się w sprawie Galicji Wschodniej^.!). 
Poseł Szpaczek twierdził, że cała sprawa Ja­
worzyny jest wytworem fantazji pisarza i poe­
ty polskiego Kazimierza Tetmajera.

W  odpowiedzi zaznaczył Benesz, że poro­
zumienie polsko-czeskie jest d!a obu stron ko­
niecznie potrzebne, ale o odstąpieniu Polsce 
całej Jaworzyny niema mowy.

V. związku z przemówieniem Benesza po­
wstało w sferach rządowych warszawskich 
szęzeaólne zdumienie, Benesz bowiem oświad­
czył, że Rada Ambasadorów przyznała Jawo­
rzynę .Czechom dnjii 6. XII'. 1921, zamilczał 
natomiast wszystko, co sic stało po dniu 6.

grudnia 1921 zl
Przypomnieć należy, że po Oglądnięciu te­

renu spornego, Komisja delimitacyjna 25. IX, 
1922. powzięła uobiwałę co do podziału Jawo­
rzyny według pewnej linji na mapie, którą 
miano wytyczyć na terenie, po zaitwierdaeićn 
tej uchwały przez Radę Ambasadorów.

Na skutek protestów, zarówno czeskiego, 
jak i polskiego przeciw tej uchwale, Rada Am­
basadorów powzięła nową decyzję 18. XL 1922, 
której część merytoryczna zawarta jest w no­
cie z tejże daty, a która stwierdza, że Cze­
chy i Polska, zgodziły się w S,pa<a, 10. YTL 1920. 
na to, aby granice na terytorium Śląska Ciesz., 
Spiszu i Orawy wyznaczyły główne mocarstwa. 
Rząd polski zgodził się na to z wyjątkiem od­
cinka jaworzyńskiego.

W  nocie tej zaznaczono, iż w razK niedoj- 
ścia do skutku porozumienia polubownego mię­
dzy obu rządami, Komisja delimiiacyjna przy- 
stąpi bez włócznie do wytyczenia granicy okre­
ślonej decyzją Rady Ambasadorów z 28. V7I. 
1920. Jasnem jest jednak, że skoro odcinek 
Jaworzyński nie był wymieniony w tej dc.-.,- 
zji, tekst przytoczony nie oznacza wyrzecze 
nia sie przez główne mocarstwa praw im fjrzy- 
siugującyh. Przytoczony ustęp mówi po pro­
stu, że jeśli Czechy i Polska nie pogodzą się, 
mocarstwa sprzymierzone wejdą z powiotem 
w swe prawa i przystąpią do wytyczenia gra­
sicy na odcinku Jaworzyńskim.

O tem wszystkiem p. Benesz przemilczał.

O H ń  e t a i i n
Polski.

(Uwagi z okazji ±11 Tatków Poznańskich).
Na casmo wszystkich zagadnij doby po­

wojennej, wysunęły sie ber “-rzecznie sprawy 
natury ekonomicznej, co jest najzupełniej zro­
zumiałe, jeżeli weźmiemy pod uwagę swasme 
spustoszenia, jakie poczyniła oetaitnk zawie­
rucha dziejowa w zakresie życia gospodarore 
go, nfezeząe olbrzymią ilość warsztatów praew. 
obiWiiiąio w perzynę całe połacie krajów, tę­
tniących do niediwi t wytężonem życiem 
! twórczą pocą.

Specjalnie daK. sSę we ziialkj wojna świato­
wa Polsce. Trzeba było dźwigać wi.zys+ka 
% popiołów, tetmąć życie w zmarłe i przeważnte 
doszczętnie zrujnowane wa-rasiaby pracy i roz- 
poazyi ać budować cd podał?w, w ścisłeir tego 
powiedizenH. nrctseniu

Nic teS dziwnego, te Ewłasaeza u nlas sprać 
wy natury ekonomicznej wysunęły się na nlan 
pierwszy, że są oQB główną utuzą bolączką, •  
zarazem trorką, podstaw® rym momentem 
w rozbudowanie. podwalin gmachu odrodzonej 
Ojczyzny.

Posiadając barów, pofe&fce bogactwu pray- 
rodbomę, jak węgiel, sól, naftę, cynę, nraewo 
i fe d., dalej doprae prosperujące rolnictwo,
wiresac* mogąc potchMńć sfię szeregiem potę­
żnych środowisk przemysłowych we wszyis& 
kkh niemal gałęzSagn, powinniśmy zaintereso­
wać naszem życiem gospodairezem I Jego row 
wojem wszystkie państwa, nietylko europej­
skie, nawiązać z niemi Ścisły kontakt, by wy­
sunąć się na należne nam miejsce w rięlaffe 
współczesnych narodów cywilizowanycb.

Jednym z najhardziej skutecznych i wypró­
bowanych już wielokrotnie doświadczę.!: cm na 
całym Swiecie są doroczne targi, będące lnie- 
ja'kc retrospektywnym przeglądem naszej zdol­
ności ekonomicznej, naszej sił;- rozwojowej. 
Już1 pierwsze nasze poczynania sprawiły, że 
zagranica zaczęła coraz bardziej interesować 
się Polską, a wielcy przemysłowcy i finansiści 
zwrócili baczna uwagę na rozw'1 j naszego prze­
mysłu- stwierdzając, że z każdym rokiem czy­
nimy coraz większe postępy w tym względzie. 
W  ten sposób nawiąrzuje się ścisły a tak niez­
miernie dla Państwa pożądany kontakt z za­
granicą, przyczem węzły, które nas już łącza 
z każdym rokiem coraz bardziej krzepnąć, za­
cieśniać się będą, a niebawem samo życie przy 
wytężonej pracy twórczej wszystkich warstw 
społeczeństwa przyczyni się do rozwiązania 
piętrzątyh się przed nami trudności natury li- 
nansowej 1 ekonomicznej.

Inicjatywę w utworzeniu stałej instytucji 
targów dał Poznań, który w tym roku po raz 
trzeci już, zasobny w doświadczenia lat ubie­
głych, da- na-m przegnul polskiej twórczości 
na polu gospodarczem.



Btr, 9 J O N IE C  KRAKOWsKI* Nr. 90.

Zycie parlamentarne.
Prezydent Wojciechowski o większości polskie!. — "rjf- 
byresł konstytucyjny. — ŹydsT ® Polska. — Wyhory do 
kahsł6w. — Amnestia dla przestępców. — Reorganizacjo 
Minister jum zdrowia. — SKandaiśc^ne stosunki w Mini­
sterstwie rofcM publicziwch. — Budtst na rok hidacy 
vr Z'łoł.ych pilskich. — O opiekr nad emierantami pol­

skimi we Francji.
W mowie, wygłoszonej w Starogardzie, po- 

'.viv;iział p. Prezydent Pzpltej Wojciechowski:
Bez wyraźnej większości polskiej, Polski 

nie można będzie doprowadzić do rozkwitu.
Zdanie to powinna soibie zanotować do­

brze w sercach i sumieniach wszyscy Polacy!
$

Na ostatniera posiedzeniu u marszałka Sej 
mu p. Rataja omawiano projekt utworzenia 
tak zwanego Trybunału konstytucyjnego.

Wymiana zdań w tej sprawie miała cha­
rakter czysto informacyjny.

Trybunał ten miałby do załatwienia spra­
wy następujące:

1) Uzgodnienie z Konstytucją ustaw wy­
danych przed jej ogłoszeniem.

2) Badanie zgodności z ustawami rozporzą 
dzeń wydawanych przez Rząd.

3) Badanie zgodności z Konstytucją ustaw 
uchwalonych przez Sejm.

4) Rozstrzyganie konfliktów między Sej­
mem i Senatem.

5) Wydawanie opinji Ministerstwom co do 
projektów ustaw, jakie mają zamiar wnieść 
do Sejmu.

Na prośbę p. Marszałka obecni posłowie 
obiecali sprawę rozważyć na klubach.

*
Poseł Grflnba/mm oświadczył dziennikarz >m 

żydowskim, że zdanie"m jego są dwie drogi dla 
żydów w Polsce: jedna jest to droga asymi­
lacji, druga to współpraca z mneml mniejszo­
ściami narodowościowe.ni, w celu przekształ­
cenia Polski w państwo narodowościowe. Po­
seł Grunbaum jest zwolet nikłem tej drugi aj 
koncepcji. Ustąpienie swe z prezydjum koła ży 
dowakiego pos. Grunbaum motywuje cńwiej- 
nośdą t niekonsekwencją u większości po- 
Błów, wchodzących w skład koła żydowskiego.

•
Na posiedrenin sejmowej komisji admini­

stracyjnej rozpatrywano wniosek posłów: Rei­
cha i Sonnensteina (koła żyd.) w sprawie za­
rządzenia wyborów do zarządów gmin wyzna­
niowych żydowskich na terenie województw 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskie­
go. Wniosek przyjęto i postanowiono wezwać 
Rząd, aby wybory zarządził.

Na posiedzeniu sejmowej komljsl prawni­
czej pos. Liebermann (P. P. S.) referował spra­
wę amnestji, która z racji uznania naczych 
granic ma być ogłoszona Po dyskusji przy­
jęto wniosek, aby amnestja dotyczyła prze­
stępstw kryminalnych (!!) i politycznych. Po­
tem projekt ustawy z niektóremi zmianami 
przyjęto większością głosów.

$
Rada Ministrów rozpatrywała projekt sta­

tutu organizacyjnego Ministerjum spraw we­
wnętrznych. Projekt ten zyskał już dawniej 
aprobatę prezesa ministrów i ministra spraw 
wewnętrznych w jednej-osobie, jenerała Sikor 
Mi ego i ma na celu taką reorganizację tego 
Mmlrierjinj. ażeby podział na departamenty 
i wydziały był bardziej celowy, kompetencje 
rozgraniczone i ściśle określone, a system pra 
cy oparty na zasadach naukowych.

W  myśl nowego statutu Ministerjum dzie­
liłoby się na 4 denartamenty: prezydjalny, ad­
ministracyjny, samorządu i bezpieczeństwa,

Departamenty dzieliłyby się: prezydjalny
na trzy wydziały: prezydjalny, prasowy, naro­
dowościowy; administracyjny na 4: personal­
ny, budżetowy, administracyjny, wojskowy; 
samorządu na 4: ziemski, miejski, mieszkaniu 
wy, dla województw zachodnich; bezpieczeń­
stwa na 4: bezpieczeństwa, porządku publicz­

nego i policji, obrony granic, ewidencji ludno­
ści L stowarzyszeń.

Sprawy cenz*iry filmowej i teatralnej, w
myśl tego projektu, pozostałyby po dawnemu 
w wydziale prasowym.

•
Na posiedzeniu sejmowej komisji robót pu­

blicznych pos. Kucharski referował sprawę 
przekazania budynku więziennego we Lwowie 
politechnice lwowskiej. W  dyskusji szereg mó­
wców ostro krytykowało bierność Minister­
stwa robót publicznych i Ministerstwa wyznań 
z tego oowodu, że ministrowie mimo uchwały 
Rady Ministrów z czerwca z. r. nie potrafili

zmusić do posłuszeństwa organów niższych' ia 
stancji. Były nawet głosy o pociągnięciu odnot 
śnych ministrów do odpowiedzialności parła* 
mentamej i o dymisjonowaniu opornych urzę­
dników, wśród których wymieniano nadproku- 
ratora lwowskiego Malinę. Po dyskusji posta- 
nowiono wybrać delegację, złożoną z trzech 
członków, która uda się do prezydenta Mini­
strów, by mu tę sprawę przedstawić. W  skład; 
tej delegacji weszli posłowie Kucharski, Hau* 
sner i Bar-eL

*
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko* 

misji opieki społecznej poseł Roguszczak (N, 
P. R.) referował sprawę niedostatecznej opieki 
nad emigrantami polskimi we Francji. Ze stro­
ny głównego urzędu emigracyjnego udzielaj 
wyjaśnień dyrektor Gawroński. Dyskusji nie 
ukończono. Następnie wedle referatu pos Prani 
sowej (P. P. S.) przyjęto projekt ustawy o opia 
ce społecznej.

*
Rada Ministrów uchwaliła projekt budżetą 

na rok 1923. Budżet ten obok pozycji marto*, 
wycih wprcwrćLz' po raz p*erws7y pozycje w zło, 
tych polskich. Dzieli się on na trzy części* 
budżet administracyjny, przedsiębiorstw pań­
stwowych i monopole.

Ch.-D. obraduje nad sprawa polskiej większości.
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa.
Wczoraj rozpoczęły się obrady Klubu Chrz

Demokracji w sprawie tworzenia polskiej więk­
szości parlamentarnej. Dyskusji nie ukończono. 
Dalszy ciąg ubrad odbędzie się dzisiaj.

B o lsze w ik  mowa w Sejmie.
Warszawa (Tel. wŁ).

Wczorajsze odsiedzenia nie budziło zbyt 
wielkiego zainteresowania., gdyż w rozmowach 
kułoarowycih poruszaną jest wyłąeznie sprawa 
tworzącej się większości, która zaprząta umy­
sły wszystkich posłów.

Toteż nie zwrócono nawet większej uwagi 
mai demagogiczne przemówienie posła komuni­
stycznego Królikowskiego, którz zabierając 
głos przy pierwszym czytaniu ustany o sianie 
wyjątkowym, nazwał ją „gwałtem nad klasa 
robotniczą" i zapewniał uroczyście, że komu­
niści uważają burżuazję ra  najgorsze zło, gor­
sze od dżumy. Prośby przerywających mu po­
słów, alby opowiedział lepiej coś o czerezwy- 
czajkach, pos. Królikowski nie spełnił. Ustawę

odesłano w piewypzem czytaniu do komfsp.
Po referacie posła Liebermaana (P. P. S.) 

przyjęto niektóre poprawki, zgłoszone przez 
Senat de pmojektu ust? wy o (trybunale stanu.

Wniosek o wydanie sądem posła Okonia 
odrzuciła izba 139 głosami przeciw 132, nato­
miast w imiennem głosowaniu uchwaliła wy­
dać posła Łuckiewicza oskarżonemu o nawoły­
wanie do buntu i i 'opłacenia podatków.

UaUwailono dalej wysłać komisję sejmową 
celem zbadania nieporządków administracyj­
nych na Krzach oraz przyjęto rezolucję 
w sprawie wydania przez M a  oświaty dziei A. 
Mickiewicza.

Następne posiedzenie odbędzie się dopiero 
14. maja.

Marszalek Foch na |}osl@cfr: l̂u Selmy.
WarozŁwa. (Tel. wł).

W  drugim dniu pobyin marszałka Focha 
w Warszawie odbędzie się uroczyste posiedze­
nie Sejmu, na które przybędzie osobiście do­

stojny gość, i
Marszałkowi Fochowi zgotuje Sejm burzli­

wą owację.

350 wagonów cukru na maj.
Wczoraj zakończona została w Poznaniu 

konferencja w spraiwie przydziału cuifcru na 
miesiąc maj. Przyznano ogólną ilość 850 wa­
gonów cukru tyOjkio w dwócih gatunkach: kost­
ka i kryształ, a otrzymują ter cukier towarzy- 
st.yia apnoiwizujące miasta, oraz związki spół­
dzielcze spożywców dla okręgów i miejsco­
wych oddziałów. 600 wagonów cukru w róż­
nych gatunkach będzie sprzedane z wokrj 
ri

Tramwaje warszawski* h«di 1-go 
maja kursować.

(Teleionem od naszego koresp.),,
Waracawa.

Wcffloraj ramo I po południu odbyły się 
w Warszawie posiedzenia nocnej i dziennej par­
tii robotników tramwajowych; zwołaue przez 
Ghraeść. Związek pracowników rramwajowyer. 
Uchwalono, aby w (Lolu 1. maja podjąć nor­
malny ruch tramwajowy.

■aiH Bam m w Bwam wnm anw unsB

Sowiecka Rada wojskowa aresztowana
Donoszą' z Moskwy, że aresztowano tam

18 członków Rewolucyjnej Rady wojskowej. 
Aresztowania te nie mają nic wspólnego z po­
lityką, lecz wywołane są niezwykłymi wprost 
co do rozmiarów kradzieżami, dokonywanymi

za olbrzymie kradzieże.
Warszawa. (TeL wł.)

przez najwyższe osoby wojskowe. Wśród are­
sztowanych znajduje się czel Intendantury ar- 
mji "znrwonej.

(Złodziejstwa są jedynym terenem, na któ­
rym bolszewicy pozostali wierni caratowi).

Bolszewicy sądzić będą w maju Papieża.
Lwów. (A W).

Korespondent „Gazety Lwowskiej14 z po­
granicza poLko-sowieckiego donosi, że sowie­
ckie sądy sformułowały ostatnio oskarżenie 
przeciw Papieżowi i grożą oddaniem go pod 
sąd publiczny.

Czynią one Ojca świętego odpowiedzial­
nym za odmawianie wydawania kosztowności 
kościelnych przez duchowieństwo katolickie

Rosji. Okoliczność ta została —  zdaniem so­
wietów —  sądownie ustalona i bezsprzecznie 
stwierdzona w czasie procesu arcybiskupa Cie­
plaka i prałata Butkiewicza.

Rozprawa Drzeciwko Papieżowi zapowie­
dziana jest natychmiast po zaniknięciu obrad 
soboru żywej cerkwi, to Jest z początkiem 
maja b. r.
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Podróż Prezydenta Rzpiitej na Pomorze.

ze Stosunkami tutejszymi'
Jak 'widzimy z powyższych słów, najwyż­

szy czas już był, aby błąd dotychczasow na­
prawi krok p. Prezydenta Wojciechowskiego. 

*'
Prezydent Rzeczypospolitej zwiedziwszy 

Toruń, Tczów, Starogard, wstąpił w końcu na 
z;emię Kaszubską.

W Kościeszynłe witał p. Prezydenta bur­
mistrz miasta p. Wierzba podając chleb i sóL 

Przyjazd do miasta zmienił się w prawdziwy

Zsnczenta podróży z pumDtu “ -lAsS^jtwpjo.

Podłóż Prezydenta Rzeczypospolitej na 
Pomorze i dłuższy tam Jego pobyt jest zda­
rzeniem, mającem doniosłe znaczenie. Ten 
skrawek łączący obszerne ziemie Rzeczypospo­
litej z morzem jest dla Polsiki pierwszorzędnym 
czynnikiem w jej dalszymi rozwoju, a zacho­
wanie go i umocnienie przed ewentualnemi za­
machami z zewnątrz jost kwestją „być lub nie 
byó“ .

Pierwsza oficjalna piodróż obecnego Prezy­
denta jest jakgdyby zapowiedzią zwrotu w do­
tychczasowej polityce rządu, który, nistoty do­
tąd nie. zdawał sobie dokładnej sprawy z po­
wagi zagadnienia dostępu do morza i związa­
nych z tem postulatów polityki tak wewnę­
trznej, jak i zewnętrznej.

Bądźmy szczerzy! Kresy wpchodnie już 
to ze względu na ciągłość zmagań się z na­
wałą wschodnią, już to le  względu na pewne, 
rzec można, tendencje osób wpływających na 
całokształt polityki polskiej, aosorbowały cał­
kowicie naszą uwagę, kazały nam wytężać 

wszystkie siły na utrzymanie ich i zagospoda­
rowanie, odsuwając temsamem na plan drugi 
niesłychanie ważne obowiązki Państwa wzglę­
dem kresów zachodnich.

Toteż sprawa ta, to jest konieczność umc - 
cnienia polskości na rubieżach zachodnich, nie j u?^ jg^8aw«łjCTSaaWMMW 
posunęła się wiele od czasu pamiętnego obję­
cia tych ziem przez oddziały gen. Hallera.
Wszelkie przedstawienia pod tym względem, 
czynione przez ludność tamtejszą u rządu war­
szawskiego natrafiały na obojętność i jawne 
lekceważenie. To wpłynęło w wielkiej mierze 
na u gramowa nie się wśród społeczeństwa po­
morskiego pojęcia o niedocenianiu przez Pol­
skę ziem tych, jako części składowych Rzecz­
pospolitej i niezdawanm sobie sprawy z war­
tości elementu polskiego na Pomorzu i z ko­
nieczności podtrzymania go wszelkiomi siłami.

Taki stan rzeczy rozwijał wciąż coraz wię­
ksze niezadowolenie ludności Pomorza, napa­
wając otuchą miomców tamtejszych) Którzy 
z piekielną perfidją podtrzymywali je i powię 
kszali, słusznie pokładają© wielką

i i potęga manifestował swoje uczucia dc osoby 
i. prezydenta Rzeczpospolitej, wyrażając mu 
i szczerą i prawdziwą wdzięczność za odwWDe- 

POfSrÓS ZW iasPunam  k o f t r a '11*6 ziemi kaszubskiej. Przy pierwszej bramie
i tryumfalnej powitali p. Prezydenta włościanie 

. . r, . . _  . i z  okolicy, przybrani w zapaski płócienne, rai-
„W  wizycie Prezydei i  Rzeczypospolitej ; cajf{C pod jego stopy na znak powitania uar- 

dopatruje się społeczeństwo pomorskie-
gwarancji na przyszłość 
tralne z większem niż 
będą zrozumieniem do potrzeb Pomorza, 
a z właszcza Kaszub, tej najbardziej upo­
śledzonej do niedawna części Rzeczypospo-

zenstwo pomorskiej aboaą. Na rynku przemówił do Prezydenta, 
osc, że władze cen-, przewodniczący Rady miejskiej p. Bs^ofhkow- 
z dotąd odnosić się j fa przemówienie to odpowiedział p. pro

litej, wskutek mezfbzunuenia czynników ■ skieay, tak twardemu w obronie swój 
rządowych i wojskowych, me obeznanych j n.owy, imieniem Rzeczypospolitej
rra ołAoimlroTin _ _i - - . ...--------------

przemówienie to odpowieuBS p. p 
zydont w następujących słowach:

Morze —  jeden z najważniejszych skar­
bów naszych*, zawdzięczamy ludowi kaszub-

ćj *k ry  
wznos?;?

okrzyk: NIECH ŻYJĄ WIERNI POLSCE KA­
SZUBOWIE!

Na obiedsde wydanym na cześć p. Prezy­
denta przez miasto, p. Prezydent wygłosił mo­
wę w której zwrócił uwagę na doniosłą roię 
duchowieństwa w zachowaniu ducha pok-kiinro 
na Pomorzu, któie pozostawało pod siinym 
wpływem najbardziej zniaterjalizowanej kul­
tury niemieckiej.

P. Prezydent stwierdził w swej mowie, że 
największą bolączką cywilizacji obecnej jost

pochód tryumfalny. Wszystkie ulice, któromi jej zmaterjalizowanie, a mistrzami w wytwarza
przejeżdżał p. Prezydent były zasłane zielenią 
i kwieciem. Oo kilka kroków w;znosiły się bra­
my tryumfalne z napisami w języku kaszub­
skim na cześć p. Prezydenta. Burzliwe okrzy­
ki, witające p. Prezyd. nie milkły ani chwi­
lę. Lud kaszubski z żywiołową wprost siłą

niu takiej cywilizacji byli Niemcy. Dzięki <tu- 
chowieńswu jedrak zdołała ludność polska na 
Pomorzu ocalić swego ducha przed wpływem 
niemieckim,

Dziś w sobotę wwjeżdża p. Prezydent w dal­
szą podróż do Kartuz, gdzie zabawi 2 dni.

Polska i zagraniczna marynarka wojenna g £ r  y^Sa?
Marynarka wojenna bierze czynny udział 

w przyjęciu Prezydenta Rzpiitej, zgotowanem 
pmzoz Pomorze w czasie podróży do Gdyni.

Już w dniu 23 b. m. Prezydent Wojcie­
chowski zwiedził w Toruniu szkołę oficerów 
floty wojennej, poczem dokonał przeglądu wi­
ślanej flotyll wojennej (a składającej się % 2 
monitorów: „Pifiska“ i „florodyszcza*4, oraz 
z 5-ciu duzynli łodzi motorowych), pod do­
wództwem kom. Bl/nsbriup.

Następnie, odbył się w Świecki przegląd 
kadry marynarki (pod dowództwom kom. Cze­
chowicza) oraz szkoły specjalistów morskich 

nadzieję i marynarki Wojskowej; objaśnień udzielał do- 
w  tych smutnych objawach rozterki między j wódca tejże szkoły, koni. Korytowsk:
obywatelami jednej i tej samej ziemi,

Rzadkie odwiedziny Pomorza przez czyn­
niki rządzące utrwaliły przekonanie wśród 
tamtejszej ludności obcej, że Polska nie przy­
wiązuje zbytnioj wagi do tych ziem, jakgdyby 
uważając „tymczasowość14 ich, o czem tak 
szeroko i otwarcie rozpisuje się prasa niemiec­
ka.

Pobyt Prezydenta Rzeczpospolitej na Po­
morzu zada ostatecznie kłam tym pogłoskom, 
ni eopartym zresztą na prawdzie.

Pobyt ten to dalszy etap w zcalaniu ziem 
Rzeczpospolitej, to widomy znak woli Narodu 
do zapewnienia sobie dostępu do morza, to 
przysięga wszystkich. bez różnicy przekonań 
Polaków, że ziemi tej. która dochowała Polsce 
wierności, nie odda się na pastwę niemieckim 
wrogom, że będzie ona jednym z kamie.1 i wę­
gielnych. na których opiera się gmach nasze i 
Ojczyzny.

Podróż Prezydenta jest zwiastunem nowej 
ery w polityce Polski, —  polityce, której fina­
ły winny nam zapewnić miłość i oddanie się na 
usługi dobra narodowego tej części ludności, 
która mimo prześladowań nozortała polską co 
gwarantuio nam posiadanie własnego morza, 
a co zatem idzie i mocarstwowego stamowoska 
"W Europie.

Na dowód prawdziwości naszych słów, 
Przytaczamy wyrazy opinji tajniejszej, wyreu 
^a.ią.c©i się w artykułach prasy pomorskiej, 
któ-3 w jasny sposób daje .nam odbicie rado- 
£ch która ożywia ludność Pomorza dzięki po­
bytowi Prezydenta.

»Witając pana Prezydenta u siebie, 6po- 
.■WStwo pomorskie przypomina owe pod­

rosłe słowa, z któreml Prezydent, obejmu­
jąc urzędowanie, zwrócił się do narodu, 
zwracając uwagę na to, że Polacy winni 
rządzić Państwem polsklem, jako jego gos- 
rodarze 1 właściciele.

Na dworcu w świeciu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej powitała kompanja honorowa kadry 
marynarki wojennej z orkiestrą marynarki.

P. Prezydent interesował się żywo stanem 
kadry, w Jctórr\j obecnie służą rekruci z Mało­
polski wschodnie,.

W dalszym ciągu zaix>wiedzianych uroczy­
stości polska flota worenna weźmie czynny 
udział dnia 29 b, m. w Gdyni, gdzie odbędzie 
się poświęcenie portu.

Odbędzie się jednocześnie rewja fioły wo­
jennej, w której wezmą udział: kanonierki 
„Piłsudski441 „Haller44, 4 trawlery; „Jaskółka44; 
„Mewa44, „Czajka44 I „Rybitwa*4 oraz 5 torpe­
dowców: jjKrakus41, „Kujawiak44, „Ślązak44, 
„Podhalanin44 1 „Mazu-44.

Poza okrętami pohidmi (pod dowództwem 
kom. Świńskiego) w rewji wezmą udział przy­
byłe specjalnie staitki mocarstw obcych: 2 fran­
cuskie kontrtórpedowce, 1 angielski 1 1 estoń­
ski.

Cukier nie podrożeje!
Nieprawdziwe alarmy o podwyżce cen cukru.

Kraków 27 kwietnia.
W  związku z alarmującemu pogłoskami, za- 

notowanymi w prasie, jakoby cena cukru mis. 
la w ..najbliższym czasie11 dojść do miljona mk. 
za 100 kg., ze źródła najbardziej miarodajnego 
dowiadujemy się, że cena cukru podwyższona 
nie będzie.

Cukier w Polsce jest dwukrotnie tańszy 
niż zagranicą: tonna cukru na rynku świato­
wym (bez akcyzy) kosztuje koło 8 miljonów

miljona marek,
W  związku z doniesieniami, jakoby Gdańsk 

otrzymywał cukier z Czechosłowacji i nie pła­
cąc akcyzy, miał go o przeszło 30% taniej, a 
wobeo tego i fabryki tamtejsze mogły taniej 
produkować i zasypywać nasz rynek towara­
mi, zaznaczyć należy, że Gdańsk wydaje tani 
cukier tylko uboższej ludności na kartki l 
w ograniczonych ilościach.

Cukier niekontyngentowany jest w Gdań-
marek, w Polsce zaś (z akcyzą) około 4 i pół &ki droższy niż w Polsce.

AngiaBki kontrlorpedówiec go*- 
cSam na polsklem morzu.

Dzisiaj lub jutro spodziewane jest przyby­
cie do portu gdańskiego kontrtorpedowca an­
gielskiego „Yendetta44, który weźmie prawdo­
podobnie także udział w uroczystościach z o- 
kazji przybycia prezydenta Rzpiitej Polskiej 
Wojciechowskiego w dniu 28 bm. do Gdj ni.
Litwa nie obojdzla sio bez importu 

z Polski.
Władze litewskie zniosły rozporządzenie 

200 % -towej taryfy celnej, nałożonej na towa­
ry importowane z Polski. Świadczy to. że rząd 
kowieński zaczyna nawracać się z dotychcza­
sowej drogi bezwzględnego separatyzmu w sto 
sunku do Polski.
lowleiy odmawiają Polakom wizy 

na przejazd do Rosji.
Poselstwo sowieckie w Warszawie odmó- 

wiło wizy prezesowi komisji reewakuacyjnej, korzysta ministerjum kolejowa*

ar?S
któiy zamierzał udać się do Rosji celem -/li­
kwidowania spraw w związku z bpuszczeuą-m 
przez niego zajmowanego dotąd stanowiska.
Brylantowo gody Wtadystawa Mic» 

M a w i a .
Dnia 23 maja b. r„ syn Adama Mickiewicza 

Władjsław i jego małżonka Mar ja, córka 1> 
lomaty rranciszna Malewskiego, obchodzą 
t. zw. brylantowe gody czyli 60 letnią rocznicę 
swoich zaślubin.

W  Wairszawi© zawiązuje się kom Ret, który 
zajmie się uczczeniem sędziwego syra wieszcza 
Adama.
Szwedzki kredyt dla polskiej kolei.

Poselstwo szwedzkie zawiadomiło fhiniste- 
rjum sko; bu, że tu amin korzystania z pozo< ta- 
łośoi kredytu reljetowego, wynoszącego je­
szcze około I miljona koron trw^dzkkm piro- 
dłużony został do 1 lipca b. r. Z kredytu tego



ftr . Ł „GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 90.

Ic Zjjssci ©Fgganisaeji L{!.J.awyth Pol­
skiej Mlodsiety Akademickiej.
W  dniach 23, 24, 25 marca b. r. odbywał się 

w Warszawie pierwszy zjazd Organizacji Lu­
dowych 1? oskiej Młodizieży Akademickiej.

Reprezentowane były na Zjeździe środowi­
ska: “Warszawa, Kraków, Lwów oraz Poznań. 
Uchwalono jednogłośnie połączyć się w Zwią- j 
zek Organizacyjny Polskiej Młodzieży Akade-' 
inickiej Ludo-wej, obejmujący wszystkie orga­
nizacje akademickie o ideoiogji ludowej i przy 
jęto deklarację ideową, wsoólną dla wszyst­
kich środowisk, oraz uchwalono szereg rezolu­
cji.

Na Zjeździe wybrano również władze Zwiąi 
gkii Org. P. A. M. L. —  Do Zarządu weszli: 
prezes: kol. Władysław Daab (Warszawa), wi­
ceprezes kol. I  Brach (Lwów), scrrotarz: koL 
S t Wójcik (Warszawa); członkowie zarządu: 
kol. J. Jarosz (Kraków), kol. A. Kowalski (Po­
znań). Zarząd urzęduje: Warszav/a ul. Stalowa 
25, m. 4. —  Do komisji rewizyjnej weszli: Jan 
Banaś (Lwów), S. Przepiórka (Lwów), T. Wró­
blewski (Warszawa), Wł, Zieliński (Kraków), 
Z. Budzyński (Poznań).

Kredyty dla spółdzielni.
Kredyt dyskontowy w P. K. E P. otroy 

mały następujące instytucje: Zespół Urzędni­
ków w Warszawie ,200 miljonów; ta.kiż w Kra­
kowie 200 miljonów; Spółdzielnia Związkowa 
Pracowników Kolejowych 80 miljonów, „Pro- 
letajjat", Związek robotników stowarzyszeń 
społdpełczych 150 mil jonów, Związek Polskich 
Stowai^yazań Spożywczych w Warszawie 600 
uriijoiiów-
Przopis? o sprzedaiy icyroM * ty­

toniowych.
Z dniom 21 kwietnia b. r. weszło w życie 

rozporządzenie ministra skarbu, normujące pro 
.Wizoryczne przepisy o sprzedaży wyrobów ty­
toniowych na obszarze Rzeczypospolitej Puł- 
ślrioi.

Tefce* rozporządzenia ogłosaono w Nr. 43 
^Dziennika Ustaw“ .

Rozporządzenie zostało wydane na podsta­
wie uchwały z dnia 1 cze/wre 1922 noku o mo 
uopcłu tytoniowym.

Zgodnie z rozporządzeniem, rządowe i pry 
watne fabryki wyrobów tytoniowych sprzed? 
ją wyroby tytoniowe za opustem od reny tary­
fowej: a) sprzedawcom hurtowym, b) sprze­
dawcom detalicznym lub innym osobom (in­
stytucjom), a to za osobnewi zezwoleniami 
lub zarządzeniami .generalnej dyrekcji monopo­
lu tytoniowego.

Zankniącia fabryk łódzkich.
W  związku z kryzysem w przemyśle włó­

kienniczym zamknięta została fabryka Rairn- 
aza, przy id. Senatorskiej, zatrudniająca 1500 
robotników Prócz zamkniętej fabryki Rzerpko- 
wicza i Mączki (Średnia 75) zammkięte zostały 
fabryki Gaitmana' i Perlberga (Magistracka 25) 
oraz Urbacha i Siemięckiego v  Pabianicach, 
przy uL. Bóżniczej.

Irrodenta ruska.
Po uznaniu granic wschodnich Polski i po 

"ałym szeregu zawodów politycznych, zazna­
n a  się wśród nieprzejednanych żywiołów rus­
kich wzmożenie nastroju czeckofilolńego. —  
Ośrodkiem irrodency ruskiej sitała się obecnie 
szczególnie t. zw. ..Ruś Zykarpacka11, dogodna 
głównie ze względu na bliską komunikację 
•/. Małopolską Wschodnią.

fragksna wassSfi.
Na weselu wieśniaczera w Borzęcinie Ma- 

’ . m pod Warszawą, podczas wyjścia orszaku 
z kościoła, niektórzy goście jęli strzelać z re­
wolwerów na wiwat. Jeden ze strzelających 
strzelił tak nieszczęśliwie, że trafił w matkę 
pana młodego i zabił ją na miejscu.

SamowoEna rozbiórka cerkwi.
Mieszkańcy wsi Kotlice, w ilości około 600 

osób, poczęli rozbierać znajdującą się w parafji 
Dub cerkiew prawosławną, w celu wybudowa­
nia z takowej kaplicy we wsi Kotlice. Interwen 
eja miejscowego posterunku policji okazała się 
bezskuteczną, wobec czego do zabezpieczenia 
rozbiórki cerkwi użyto większego oddziału 
policji z Komarowa.

Zjazd fSlozaffasŁwy.
Pierwszy Zjazd Filozoficzny odbędzie się 

we Lwowie w czasie od 10 do 13 maja b. r. —  
Dotąd zapowiedziano 19 referatów z całej Pol­
ski. Otwarcie Zjazdu nastąpi dnia 10 maja br. 
o godzinie 10 rano w gmachu Uniwersytetu 
Jana. Kacimierza (gmach sejmowy). Na otwar­
ciu zjazdu wygłosi odczyt prof. Uniwersytetu 
warszawskiego Władysław Witwicki pod tytu­
łem „Z filozofji nauki**.

Nowa flHeJscowof ć k ĵsP l̂owa 
na Heiss.

Niedawne zawiązała się w Pucku spółka, 
która wykupiła większe parcele ziemi i lasów 
na oółwyspie Helu pod Jastarnią, gdzie ma 
powstać nowa miejscowość kąpielowa nad Bał­
tykiem. Wybudowany będzie główny pawilon 
kąpielowy mieszczący pensjonat, hotel i re­
staurację. Wybudowano łazienki dla dorosłych

i dzieci, urządzone wedle najnowszych' wyma­
gań. Otwarcie nastąpi w sezonie bieżącym, 
Projektowane jest urządzenie dogodnej komur 
nikacji z Puckiem i innemi jsoowościamJ 
aż do Gdańska. i

Sands Hryńka Rossa koAczy swój

W  tych' dniach' staną przed sądem doraz 
nym w  Brzeżanach ostatni członkowie osławię, 
nej bandy Rossa; Antoni Forzykiewicz i Stefan 
Makiom z Suchrowa pow Bóbrka, którzy dnia 
25 marca wzięli udział w napadzie rahunłeo- 
wyru na lom Ghany Kalter.

W  ten sposób skończy swój żywot osławi** 
na banda zuchwałych złoczyńców, która w za­
straszający sposób grasowała w Małopolscy 
Wschodniej. Niestety sam herszt b°ndy zdobi 
ukryć się przed policją.

Robotnicy nie chcą świętować 1-go maja
Odstręczają ich skutki rządów bolszewickich w  Rosji i lewicowych 
w  Polsce. — Robotnik polski był zawsze patrjotyczny i tylko częściowo 

dat się pociągnąć obiecankami materjałnemi. — O wolność pracy.
Kraków w kwietniu.

Warazawsika „'Gazeta Poranna 2 grosze'* 
donosi, iż w całym szeregu, fabryk warszaw­
skich, robotnicy domagają się przeprowadze­
nia głosowania w sprawie świętowania 1 maja, 
przycaein głosowanie takie musi się odbyć 
łajnie, by uniemożliwić terror bojówek czer­
wonych.

Jednocz inie dziennik powyższy zondasz 
CŁa lisst, jaki otrzymał ud robotników jednej 
z większych fabryk, a który również poniżej 
podajemy:

Zastaaiszająey przykład Rosji sowieckiej i 
opłakano skutki rządów lewńcowyh w Polsce, 
sprawiły, że szeregi socjalistyczne rzednieją 
z dniem każdym. Robo nile polski był zawsze 
pataljoltyKBmym i czul się składową częścią na­
rodu poflskiego, tylko ciężkie warunki ekono­
miczne, jakie zajmLOWw ły w całej Europie po 
wojnij, któro szczególniej dały się we znaki 
Polsce, spcaiwiły, że apostołowie Marksa mogli 
skutecznie zastawiać sidła na robotnika poł- 
s1Tegx> i obiecując mu nieziszczałne nigóy ko­
rzyści materialne, mogli nróbować wyzuć go 
z wiary ojcófw i miłości Ojczyzny.

Wodzowie komunizmu i socjalizmu zdołali 
część robotmkćw polskich wciągnąć do jedne­

go szeregu z wszelkiego rodza ju mętami spo- 
łeczro-mi. Lecz krótkotrwałe było ich pano­
wanie nad duszą robotekka polskiego. Nieds - 
leki już dzień, kiedy ostatni uczciwy róbotalli 
porzuci ich.

Obecnie po fabrykach i warsztatach coraz 
częściej Huzbrzmiewa wołanie: „Nie chcemy, 

świętować 1 maja. Świtem roOotńfka polskie, 
go jest święto 3 maja". Al© bojówki czerwone 
już dziś szykują się do złamania opora odbray- 
miej większości warstwy pracującej i przy po. 
mocy brauuingów chcą zmusić robotnika do 
porzucenia pracy i wyjścia w dnia 1 maja na 
uPoę z czerwoną płachtą.

Dlatego też ogół robotników eolskich 
zwraca się do czynu-Irów rządowych I społe- 
eseństwa, by umożliwiono i zabezpieczono 
w tym dniu pracę. NiccL nareszcie będzie 
w Polsce ochrona pracy nie tylko na papierze, 
ale 1 w rzeczywistość5 niechże się skcńnzy raj; 
ochron? pióżn,"ctwa. Powinni w tern współ­
działać również przedstawiciele robotników; 
miodowych w Sejmie i Senacie i narodowe 
organizacje robotnicze, a wówczas roboihnSis 
polski w dniu 1 maja będzie pracowni, a na 
ulicę wyjdą męty społeczne i wrogowie Pań­
stwa lolis&Lego.

Rehelja chłopów ruskich przeciw kolonistom polskim
Wśród kolonji Mazurów pod Rawą Ruską. —  Podjudzeni chłopi ruscy. 
Oblężenie policji i walka z chłopami. —  40 chłopów ruskich przed sądem

Kraków w kwietniu.
We wsi & /narowie (Rawa ruska) zgroma­

dzili się koloniści Mazurzy z sąsiednich kolrmji 
Pawszczy<&na i Rońkówka celem zawiązania 
,,Kołn młodzieży wiejskiej" z pośród o wy eh ko 
louistów. 7ebranie odbywało się w budynku 
gminnym, za zezwotemem wójta.

Nie podobało się to jednak miejscowym 
chłopom ruskim i wyruszyli na zebranie, gdzie 
zajęli odrazu groźne stanowisko, grożąc roz­
biciem zebrania. Przewodniczący zawezwał in> 
terweneji miejscowego posterunku policji pań­
stwowej. Gdy przybyli dwaj policjanci, tłum 
złożony z mężczyzn I kobiet zajął i wobec po­
licji wrogą posta -ę. posypały się obelgi ! ka­
mienie. Wobec takiej sytuacji niepodobna było 
przyaresztować’ przywódców rebelji.

Uczyniono to dopiero nazajutrz. Arpsztfo-

100 stypecasljów «SSa m iodzleiy  
ś lą s k ie j .

Na posiedzeniu Sejmu śląskiego dnia 25-go 
bm. uchwalono 100 stypendjów dla młodzieży 
nieżamazmej zamieszkałej stale w województ­
wie Śląskiem, a mianowicie 30 stypendjów po 
2 mil jony, każde dla zwyczajnych słuchaczy 
wyższych zakładów naukowych, 50 po mil jo­
nie Mkp. dla ksstałących się w szkołach śred­
nich oraz 30 stypendjów po 1 miljonie Mk. dla 
uczniów szkół zawodowych. Wreszcie przyjęto 
sprawozdać e komisji praw/nic ̂ sj w oprawie 
40% dodatku dla urzędników wojewódziłch, i

wara laiku chłopów i zamknięto tymczasem 
na posterunku policyjnym. Wkrótce nadcią­
gnęła ciur ara chłopst wa i gwałtownie doma­
gano się wypuszczenia aresztowanych, grożąe 
policjantom. Nie usłuchano wezwania do ro­
zejścia. Wykrzykiwano pod adre»em chłopów 
Polaków i policji. Gdy tłum zwarty otaczał 
pierścieniem budynek, policjanci, uzbrojeni 
w granaty ręczne, postanowili się bronić- Na; 
szczęście w najkrytyczniejszej chwili, pojawił 
się silny oddział połteji, przybyły z Sokala i 
uwolnił oblężonych policjantów. Rozpoczęły 
się aresztowania, potom śledztwo.

Onegdaj przed trybunałem orzekającym we 
Lwowie, rozpoczęła się rozprawa przeciw re­
beliantom. Oskarżonych zostało 40 osób, chło- 
nów i kobiet o zbrodnię gwałtu publicznego. 
0 wynikach rozprawy doniesiemy wkrótce.

oraz odedłanc. do komisji socjalnej wniosek 
rady wojewódzkiej w spiawie rent dla inwali­
dów i b. powstańców.

•SireJ& bankowców.
Wczoraj wybuchł strajk pracowników 

w oddziale warszawskim banito Małopolskiego. 
Powodem strajku jest nie wypłaca nie dodatku 
drożyżnianego 33% (wypłaconego już przez 
większość banków) oraz usunięcie z posa ły  
delegata związku bankowców.
Strajkuje cały personal w liczbie 56 osób, do­
magając się przyjęcia z powrotem wydalonego 
kolegi oraz wypłaty dodatku droży-niamego.
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29 nri}ard6w na odbudowy demów 
w Polsce. .

Do Waszawy nadeszła wiadomość fełegra- 
ficana, że Komitet Naczelny J. D. C. w  Ame­
ryce wyasygnował specjalnie 400 tysięcy do­
larów (20 miljardów marek) na budowę i od­
budowę domów w Polsce. Będzie to już ostat­
nia sunna na cel powyższy. W  tej sprawie wy­
dział odbudowy - J. D. C. w Polsce zwołuje 
na nadchodzący tydzień naradę iainteiesowa- 
pych osób i instytucji.

Emigracja do Szwajcarii.
Pańswowe urzędy pośrednictwa pracy 

jojrzymały kilka zgłoszeń od bwajcarskich 
przedsiębiorców, proponujących zatrudnienie 
w Szwajcarji pozhawionycn pracy robotników 
polskich. W  związku z tą ofertą urzędy pośre­
dnictwa pracy wyslaJy  już do Szwajcarii kil­
kunastu rohotników, przeważnie niewykwali­
fikowanych, którzy zatrudnieni będą w chara 
fcterze ’‘,1‘a/'owników rolnych. Polskie władze 
taają nadzieję ,za pośrednictwem konsul arów 
polakdc  ̂ -w. Szwajcarji, zarobkowe wychodźc- 
twp polskie do Szwajcarji z czasem znacznie 
iOzszerzyć.

Ćwiczenia wojskowo oficerów 
tiudanić w.

Komitet wykonawczy drugiego ogólnego 
Zjazdu polskiej młodzieży akademickiej podaje 
niaiejszem do wiadomości iż w związku z ogło­
szeniem powołania na ćwiczenia oficerów re­
zerwy, wystąpił do mmisterjum W. R. i O. P. 
w sprawie przedłużenia terminu na składanie 
podań o odroczenie terminu odbywania ówi 
czeń. Według rozporządzenia M. S. Wojsk, ter- 
mi" teu upływa 25 bm., zatem czas na złożenie 
podania uniemożliwiłby studeouom —  oficerom 
złożenie wogóle tych podań. Ministerjum W. R. 
i o. p. wystąpiło już do władz wojskowych 
|W tej sprawie. Ponieważ jednak odpowiedź nie 
nadeszła, komitet wykonawczy ^wraca uwagę 
aby petenci w możliwie najkrótszym "czasie 
podania złożyli" do właściwych P. K. U. sami 
lub przez odpowiednie referaty wojskowe aka­
demickich bratnich pomocy.
Ctaika kara na Pichwlarza łp^ o*

Ś£tO"»©gO.
Zapadł onegiaj wyrok w sądzie okręgo­

wy w Bydgosziczy na kupca Herdermanna 
% Żnina, oskarżonego o lichwę żywnościową ł 
paskarstwo. H. mimo, że miał odbiorców, to­
waru sprzedawać nie chciał. Sąd skazał go ra 
tuzy lata ciężkiego więzienia oraz 2 lniijony 
marek kary. -

USTAWA
o u posażan ia  fŁ in kG jouarjuszaw -pań sjw oy.ych  i w ojska.
.4

R o z d z i a ł  6.
Uposażenie w stanie nieczynnym.

Aa't. 88. Zawodowy oficer, przeniesiony 
W stan nieczynny, na skutek udzielenia mu 
długoterminowego urlopu:

a) przed przesłużeniem 15 lat w stanie 
czynnym, nie otrzymuje żadnego uposażenia;

b) po przesłnżniu w wojsku polakiem 15 
Jat, otazymuje przez pierwsze 6 miesięcy pełne 
uposażenie, przez resztę czasu pozostawania 
w stanie nieczynnym nie pobiera żadnego upo­
sażenia.

Art. 89. Szeregowy zawodowy, przeniesio­
ny w stan nieczynny w końcowym okresie 
służby, na skutek udzielenia mu uriopu, cejpm 
odbycia kursu lub praktyki, potrzebnych do u- 
jyslkania stanowiska w służbie cywiłno-pań- 
stwowej lub prywatnej, otrzymuje uposażenie, 
jak w stenie czynnym.

Art. 90. Wojskowi zawmdowl w stanie nie­
czynnymi z powodu czasowej niezdolności do 
służby, stwierdzonej przez komisję superaewi- 
zyjuą. otrzymują przez pierwsze pół roku prze­
bywania w' smn.c nieczynnym pełne uposaże­
nie, przez resztę czasu przebywania w- stanie 
nieczynnym —  uposażenie w wysokości upo­
sażenia emciy^jnego. jakieby im się należało, 
gdyby niezdolność do służby była trwała. 
Ci zaś, fctón mbv prawo do uposażenia eme- 
rytatlneao' ni© przysługiwało, otrzymują po u- 
pływie pój roku przebywania w stanie nieozyn-

Minister, który brał łapówki.
Jlesi nim p. Poniatowski,

j ,,Gazeta- Poranna1* donosi z Rawy Mazowie­
ckiej: Przed ubiegłą sesją piotrkowskiego 
sądu okręgowego od ty ł się sensacyjny proces 
agronoma Bronisława Wesołowskiego, oskar­
żonego o uprawna nie lichwy. Podczas przewodu 
sądowego wyjaśniło się z zeznań świadków, że 
oskarżony Wesołowski w roku 1921 nabył 
przez Ministerstwo rolnictwa traktor, rzekomo 
dla kółka rolniczego w Rawie i puścił ten tra­
ktor na pasek.

estenek „Wyzwolenia".
Min. Poniatowski otrzymał w ten czas ła­

pówkę 400 tysięcy Mk. oraz 4 pudy cukru, 
które Wesołowski doręczył mu osobiście. Fro- 
icurator w swrem przemówieniu twierdził, że 4 
pudy cukru i łapówka 400 tysięcy bynajmniej 
nie są absurdem i nie są wyssane z palca. -— 
Oskarżony w ostatniem słowne, również nie 
zaprzeczał faktu dania łapówki.

Ładny minister, ładny poseł — członek 
klubu „Wyzwolenia!'

Tajemniczy trup kobiety w worku
Onegpaj w południe robotnicy, zajęci pracą 

obok plantu kolei dojazdowej pod Łodzią na­
trafili na obwinięty w worek trup kobiety.

Przerażeni robonicy zaalarmowali natycb 
miast władze policyjne, które zaraz uda­
ły się na miejsce "wypadku.

Wszczęto natychmiast dochodzenia colcm 
ustalenia tożsamości trupa. Wszelkie jednak 
pierwsze w tym kierunku poczynione kroki nie 
dały żadnych rezultatów.

Na miejscu gromadziły sle tłumy okolicz­
nych mieszkańców, gdyż' "wiadomość o powyż- 
ezem lotem błyskawicy rozeszła się po całej 
dzielnicy, lecz nikt z obecnych nie mógł dać 
żadnych danycti mogących naprowadzić po­
licję na. ślad dochodzenia trupa.

Zr.żegfrany s?rajk lekarzy
Na podstawie wyroku wojewódzkiego sądu 

rozjemczego w Katowicach przyszło do ugody 
pomiędzy lekarzami a za.nza darni kas chorych, 
tak. że obecnie strajk został zażegnany.

nalsstrofd kolejowa.
Onegdaj na stacji Zajączkowi (Pi,morze), 

pociąg towarowy został puszczony na tor. za­
jęty przez inny pociąg, ^'astąpiło zderzenie, 
wskutek którego jeden wtagon rozbity," trzy 
silnie uszkodzone, sześć wykolejonych, jeden 
parowóz uszkodzony. Konduktor Stanisław 
Braciszewski ranny.

Śmierci na uwędalW w cywil.
Konńsja administracjna powzięła uchwalę 

co do uchylenia ustaw o karze śmierci na urzę­
dników cywilnych za p.zestepstwa popełmone 
W chęci zysku.

nym uposażenie w wysokości najniższego upo­
sażenia emerytalnego'.

Wojskowi zawodowi w sfainie nieczynnym 
z powodu czasowej niezdolności do służby, 
stwierdzonej przez komisję superrewizyjną 
przy "współudziale delegata Ministerstwa Skar­
bu, któiych niezdolność do służby -powstała, 
z ptrzyczyn związanych ze służbą wojskowy, 
otrzymują przez cały czai pozostawania w star 
nie nieczynnym pitne upost żenie.

Arb. 91. Wojskowi zawodowi w stanie nie- 
czynnym z powodu zredukowania etatów, o- 
trzymują pełne uposażenie w ciągu lat 3, o ile 
zaś nadal pozostają z powyższej przyczyny 
w stanie nieczynnym nie otrzymują uposa­
żenia.

Art. 92. D;o szeregowych' zawodowych, 
przeniesionych ze stanu nieczynnego' do rezer­
wy. mają zastosowanie postanowienia art. 97 
i 98 niniejszej ustawy.

Art. 93. Po:tano>vienia art. 17 i 18 niniej­
szej ustawy odnoszą się do wojskowych zawo­
dowych, pozostających w Stanie nieczynnym, 
o ile pobierają uposażenie w całości lub 
w ezęsc:.

R o z d z i a ł  7.
Należności uboczne.

Art. 94. Normy należności ubocznych o- 
trzymuje się mnożąc mnożną, określoną w art. 
5 przez odpowiednie mnożniki, ustalone w na­
stępujące! tabeli:

TABELA NALEŻNOŚCI UBOCZNYCH.
L. p. Nazwa należn. Mnożnik. Rodzaj wymiaru.

1) Jednorazowa kwota na wyekwipowanie 
dla mianowanych podporucznikami 1200 (je­
dnorazowy).

Przeprowadzone badania zwłok wykazało, 
że tajemnicza kobieta została zamordowanną 
przez poderżnięcie gardła.

Zbrodniarze, którzy dopuścili się morder­
stwa, przynieśli trupa w werku i zakopali go 
ubieglegp "dnia. Dowodzą tego świeże ślady 
oraz wyniki badania zwłok.

Zamordowana liczyła około 30 lat. Ubrana 
była w szary sweater. w- czarną sukienkę, biały 
fartuch w granatowe paski i w czarne pończo­
chy! Pantofli nie znaleziono. Pochodzi z klasy 
robotniczej.

Niewątpliwie mamy tu do czynienia, z jakąś 
ohydną zbrodnią czy dramatem. O rozwiązanie 
tej zagadki starają się władze śledcze.

nagły zgon posła.
Onegdaj izmarł w Warszawie nagle na udar 

serca poseł Wojciech Wojciechowski, członek 
klubu Związku Ludowo-Narodowego, włościa­
nin ze wsi Otrębusy, pow. Błoński. Na miejsce 
posła Wojciechowskiego wstępuje do Sejmu p. 
Rafał Sygietowicz, włościanin, pow. rawskiego.

na rmszarze wojsw. 
lw o w s k ie g o .

Okręgowa Komenda P. P. we Lwowie, 
ukończyła obecnie statystykę przestępczości 
na obdarzę województwa lwowskiego za rok 
1922, która przedstawia sie następująco: Prze­
stępstw po litycznych było 1503, rabunki 406, 
morderstwa 173, podpalenia 158, kradzieże 
20.850, kradzieże kolejowe 3.365, kradzieże 
koni 350, kradzieże bydła 67.

2) Dodatek na uzupełnienie wyekwipowa­
nia dla oficerów 500 (roczny po 2 latach od 
mianowania).

3) Dodatek na wyekwipowanie polow? dla 
oficerów oddziałów zmobilizowanych 500 (je­
dnorazowy).

4) Dodatek na mieszkanie dla rodziny ofi­
cerów 40 (miesięczny).

5) Dodatek na składowe poaczas mobiliza­
cji dla oficerów samotnych 10 (mi.sięczny).

6) Dodatek sierżanta szefa 5 (miesięczny).
7) Dodatek szeregowych próbnych żandat- 

merji 2 (dzienny).
8) Dodatek aeronautyezny I kategorji 240 

(miesięczny).
Dodatek aeronautycznj II kategorji 120 

(miesięczny).
Dodatek aeronautyezny HI kategprji 75 

(miesięczny).
Dodatek aerpnautyczny IV kategorji 60 

(miesięczny).
9) Premje aeronautyczne: a) dla instrukto­

rów pilptów szkół lotniczych aeronautycznycb: 
oficerów 4.8; szeregowych 2.4; (jednorazowa 
za każde podniesienie się z uczniem na piatow- 
cu. dwusterowym lub balonie wolnym albo ste­
rowym); b) dla instruktorów oficerów' szkoły 
aeronautycznej 2.4 (jednorazowo za. każde 
wzniesienie się z uczniem na balonie).,

10) Premje odbiorcze za lot próbny: a) na 
platowmu nowowynalezionego systemu 160; b) 
na płatowcu nowym systemu znanego 40; e) 
na płatewcu po reparacji 24 (jednorazowo po 
każdorazowem dokonaniu próbnych lotów w 
fabrykach łub warsztatach lotniczych).

(Ciąg dalszy nast.).

/
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Siąsk Opolski gniazdem bojówek orgeszowych.
Terror orgeszowców względem ludności potakuj nie ustaje. — Zna­

mienne oświadczenie pruskiego ministra/
Katowice w kwietniu.

t.h-kawe. a <lla stanowiska rządu praskiego 
względem tajnych organizacji wojskowych zna­

mienne oświadczenie złożył w tych dniach 
pruski minister spraw wewnętrznych p. Seve- 
ring, dale wiadomó', Bawarja i Górny Śląsk, 
t. j, niemiecka część G. Śląska są tymi kraja­
mi w Niemczech, w których różne tajne orga­

nizacje o charakterze wojskowym, jak Orgesch, 
,,Seibstschutz“  i inne bojówki nacjonalistyczne 
organizować i rozwijać się mogą bez przes iko- 
dy ze strony rządu.

Okazuje się nawet, że rząd niemiecki, wzgi. 
rząd hawajski i pruski nie tylko tolerują, ale 
nawet popierają tego rodzaju organizacje anty- 
repuDiikańskie.

Seyering oświadczył, że „Selbstschutz** na 
Górnym Śląsku jest wprost potrzebny, nale­
żałoby gio tylko więcej uzałeanió od rządu, taik 
żeby m ąd mógł się tego icdzaju oi^anitzacjami 
.posługiwać dla swych celów, gdyż dorąd dzia­
łają one zbytnio na włacaą rękę.

Oświadczenie ministra pruskiego wyjaśnił 
wiele. Działalność „Sel!:stschutzu“ i orgeszow 
ców na Śląsku Opolskim zwrócona jest jedynie 
przeciwko ludności polskiej, którą terorjzuje 
sięl, w zarodku, -lurr.iąo słnśzAte jej, traktatem 
genewskim zagwarantowane prawa co do swo- 
oOdj pielęgnowania myśli narodowej.

W  tych dożach jeszcze z niemieckiej części 
powiatu njTomslde&o uciekać musiało czterech 
zamie&Lałycł tam byłych powstańców, któ- 
myjni banda orgesajowia; sagmziłd śmiercią, jeżeli

Przeszła 6000 ikrątów  n  d ils
STRASZNY BILANS WOJNY ŚWIATOWEJ

Riząt grecki zawnrł umowę z pewnem to- 
warasystwem prywatnem, znajdująeem się pod 
ŁSeitoWnMwetn! Inżynierów angielskich o zdo­
bycie z Jm  morskiego smrbów, zatopionych 
20 października 1827 r. podczas bitwy mOr- 
aidtej pod Na.rarineffl.

W  czasie bitwy tej, stoczonej przez połą­
czone eskadry: mgielsIÓK francuską i rosyjską 
z flotą rrreekn, .znajdującą się pod dowództ­
wem flbirahijna baszy, zatopiono 60 okrętów ttf- 
reckich z ogólnej liczby 89, uczestniczących 
w tej bitwie  ̂ A ponieważ na każdym z okrę­
tów majtDowały się zrtb ćM e  ilości złiotia, skari) 
więc! zatopiony jest bardzo znaczny. Towarzy­
stwo, które plodjęło się poszukiwania tego 
skarbu zobowiązało się oddać połowę jego war­
tości rządowi greckiemu.

Cóż jednak znaczy tych" kilkanaście lub 
kilkadziesiąt miljoiiów franków, łażących na 
dnie incraa pod Nayarinein, w porównaniu do 
tych miljaidów, które zatopiono podczas ostat­
niej wojny od 1914 do 1918?

Według zestawień ostatecznych’, podczas 
Wj wojny zatopiono okrętów państw wojują­
cych i neutralnych: w roku 1915 —  968, —■ 
v 1916 r. —  1274, —  w 1917 r. —  259C, —  
w 1918 r. —  1288, —  Razem 6126 okrętów, 
(iiGj&pne są tylko okręty wyżej sitiu ton pojemno­
ści). liczących razem i4,515.200 tonn pojemno­
ści. Jeżeli ocenimy, według cen wojennych to­
nę okrętu znajdującego się z ładunkiem: na 
momj. na 40 funtów sztuTingów, a wówczas 
funt byt wa.it 30 fiairków francuskich, to w ta- 
1 im razie morza pochłonęły w czasie wielkiej 
wojny okrętów i towarów za 17,418.240.000 
franków!

Dla porównania warto zaznaczyć, że w cią­
ga lat czternastu, o j 1900 do 1914 r. wszyst- 

i o puistwa światowe straciły wskutek wojen, 
'muz lub wypadków tylko 5,508.293 ton, wair- 
tości 1 i pól miljarda franków, a zatem prze­
szło dziesięć razy mniej, niż vt ciągu czterech 
i-it wk-llfoj wojny.

Kryzys małżeństw we Francji.
Liccba wmiżeństw zawartych we Francji 

wnniejszyła. ąę w1 roku 1922 (w porównaniu 
do r. 1921) o 73.001: natomiast liczba nowo­
rodków; wzrosła & 63.473.

natychmiast z Niemiec się nie wyniosą.
Wszelkie skargi u prezydenta górnośląskiej 

komisji mieszanej p. Calondera na postępowa­
nie Niemców i liczne interwencje jego nie od­
noszą skutku. Niemcy śmieją się z nich, a ban­
dy orgerzewe teiror nadal uprawiają po swo­
jemu —  jkk obecnie widzimy —  ze zgodą 
rzij.du pruskiego, kiedy sam pruski minister 
spraw wewnętrznych uznaje „potrzebę11 tyćh 
bojówek antypolskich'.

Znów wielki spisek przeciw faszy­
stom.

Paryż ( A. W.;. '
Donoszą, z Meajoumu, że tamtejsza pontja 

wykryła wielki spisek przecl™" Mussoliniema 1 
wszystkim głowom faszyzmu. Prócz przy wód- 
ców faszystowskich mieli paść ofiarą niektó­
rzy bardziej umiarkowr ni posłowie socjalisty­
czni między innymi Rati i  TTezea

Spisek miał być dość rozgałęziony. Dzięki 
sprężystości policji udało się jej dc stać w swo­
je ręce listy imienne spiskowców, obejmujące 
około 500 nazwisk. Kierownik ruchu prefoor 
Pesco oraz ważniejsi spiskowcy zostali ujęci-

Wojna gospodarcza francusko-niemiecka.
Nowe propozycje 'niemieckie w  kwestji reparacji. —  Protesty i obkuda 

niemiecka. — Wydalanie kolejarzy z Rr hr.
Paryż. (AW).

Niemcy przygotowują oDt̂ cnie wysłanie no­
ty do rządów koalicyjnych z nowemi propo­
zycjami w sprawie reparacji' i odszkodowań.

W  kolach francuskich' przypuszczają, że 
ewentualna oropozycja niemiecka będzie ode­
słana bez zbadania jej, jeżeii Niemcy ule wy­
mienią wyższej kwoty nad 3fl miliardów ma­
rek złotych. Nastąpi to nawet w tym wypadku 
choćby Niemcy do swojej noty dołączyły de­
klarację zawierającą zgodę na paki' gwaran­
cyjny w sprawie zabezpieczenia Rpnn na przę­
dą 99-c!u lat-

Francji ! Belgjl % odpoWed niemi propozycja^ 
mi w sprawie reparacji.

- v
Pruskie ministerstwo spraw wewnętrznych 

zarządziło ograniczenie zabaw w czasie gdy 
polityczne lub gospodarcze grozi niepezpieczed 
stwo. W  motywach rozporządzenia podano, że 
okupacja Ruhry w zupełności usprawiedliwia 
ograniczenie zabaw.

Rząd niemiecki założył protest przeckif 
przelotowi francuskich motorów pn a  teryto- 
rjum niemieckie, należących do francuskiego 
Towarzystwa komunikacji lotniczej między 
Paryżem a Pragą. ■ ;

*
\\Tadze okupacyjne francuskie wydaliły] 

dotychczas z zajętego terytorjum w Ruhr oko*Odpowiedzialne koła angielskie są zdania, 
że Niemcy powinny zwrócić się wprost do ło 3.000 kolejarzy wraz z ich rodzinami.

Turcy koncentrują wojsko przeciw Francuzom
T r t y  dywizje tureckie na granicy -Syrii.

Londyn (P. A. T.).
Francuzi w oczekiwaniu ataku tureckiego 

czynią przytowanla du obrony Aleksamhettfc.
Podróżm, wracający zo Syrji stwierdzają, 

że kemallóci koncentrują wojska na granicy 
Syrjł północne] w miejscowości Ajas. W  ocłie- 
B H H B n H H  -  h S n U H U

glości 10 km. od granicy Syrji znajduje ałę 
cała dywizja. Dalsze dwie dywizje rozmiesi 
czone są w pewnych odstępach od granicy.

(Jak wiadomo do Syrji wyjeżdża miaaow* 
ny gubernatorem gen. YTeygaad, —  Prayp. 
Red.).

„Wesołe” świnie karmione trupami ludzkimi.
Możliwe tylko w Bolswwji. —  Personel chlew 

być syte i wesołe, więc trzeba
Warszawa, (Tel. wł.).

Do trybunału Samarskiego wniesiono nie­
dawno Iście bolszewicką skargę: -administracja 
wzorowej chlewni państwowej w Buzuiuku zo­
stała oskarżona o karmienie świń sowieckich 
tiupaml „obywateli11 ‘^martych na cholerę i ty 
fus.

Stróże cmentarni, urzędnicy sanitarni i gra 
barze otrzymywali po pół funta tutoniu za wó­
zek trupów.

Adnrnu racja oświadczyła na swoją o- 
bronę:

u z ja la pożywienie dla świń. —  Świnie muszą 
je karmić trupami!

“ Świnie należały do Państwa, władze wy­
magały, żeby były zawsze syte i wesołe (sic!), 
a ponieważ personel,, cnlowu zjadał zwykle 3/4 
pożywienia, przeznaczonego dla świń, trzeba 
było szukać innego sposobu, żeby je wykar- 
inić. Dyrektor zarządu gminy w Buzuiuku nie 
sprzeciwiał się używaniu do tego celu trupów 
ped warunkiem, żeby były należycie ugołowa- 
ne“.

Oto obrazek z życia w sowieckim raju! Dla 
utrzymania zdrowia i „dobrego humoru*  ̂npań 
stwowiooych świń, karmi się je ciałami ludzi!

Czarny rabin w roli szofera.
Kraków w kwietniu. 

Pisma nowojorskie podają taką wiadomość: 
Wysoki murzyn, ubrar.y w czarny frak, 

białą kamizelkę i niepokalanej białości koszu­
lę i biała krawatkę, został wezwany do sądu,, 
załatwiającego sprawy przekroczenia reguł ru-1

cliu ulicznego, ŝa kierowane automobilu bel 
posiadania zezwolenia. Oskarżony oświadczył, 
że się nazywa Goldberg, a z zawodu jest ra­
binem synagogi żydów czarnych. Rabin mu­
rzyński w dzień zajmował się szoferką, a wie­
czorem spełnia1 obowiązki rabina.

Bociany z Królewca w  Transwaalo
Korespondent gdański naszego pisma do­

nosi nam, co następuje:
P izy jednej' z  alei w Królewcu stoi stare 

drzewo, na którem znajduje się gniazdo bo­
cianie. W  liiipcu ubiegłego’ soku umieścił jeden 
z przyrodników tamtejszych na nogach trzech 
młodych bocianów metalowe pierścionki z nu­
merami i aclrefeu letniego mieszkania bocia­
nów. •.

W tych dniach otrzymało oBserwatorjum

pfrzyt odrJtez* (Yogelwarte) kołc Królewca 
dyrekcji ogrodu zoologicznego w Pretor# z po-1 
łudniowej Afryki pocztą jeden z tych pierścion­
ków z wiadomością, że zaopatrzony w pier­
ścionek ów bocian zdechł »  marcu b. r. nad 
rzeką Usutu.

Najnowsza „muchołapka**.
Pewien Amerykanin wynalazł nową mucho­

łapkę; jest to aparrt naśladujący brzęczenie 
mucih sarnio i mja1 !być pcaynętą dla aamt-ów.
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Żniwu przesilenie teatralne. !
x Tym razem ogólnopolskie.

Ufiiwaty ostatniego zjazdu dyrektorów te­
atrów polskich zarysowały ostro granice wła­
dzy dyrektorów w stosunku do ; espołów ar­
tystycznych. Związek dyrektorów wy po sie­
dział otwartą wojnę wzrastającym żądaniom 
zawodowego związku artystów scen polskich.

W  oupowiedzi na owe żątoma dyrektorów 
Związek artystów scen polskidh nie tylko od­
rzucił je bez dyskusji, ale wysunął lądania 
uOwc. między ianemi żądanie 8-godzinnego 
dała prac, i przedłożył je dyrekcjom do przy­
jęcia.

Dyrekcje teatrów polskich umiastowionych 
porozumiawszy się między sobą, postanowiły 
wystąpię wspólnie przeciw żądaniom główne

związku artystów scen /Siakich. Postawa 
Uęast je - w tym kierunku zdecydowana. Po­
nieważ, jak łatwo przewidzieć, ogólny zwią­
zek artystów nie ustąpi z żadnegu z zasadni­
czych swych żądań, więc miastom nie pozo­
wanie nic innego, jak zrzucić się z obowiązku 
Prowadzenia teatrów we własnym zarządzie i 
®giosić konkurs na dzierżawę teatrów.

Zanim to jednak nastąpi, miasta powzięły 
tchwałę zamknięcia teatTÓw choćby dwumio- 
*ięcniego, aby wymusić na Związku artystów 
Ustępstwa.

Idzie o ważną sprawę. O przyszłość tea­
trów polskich. W  walce tej stroną górującą 
jest Związek artystów scen pclakicb, choćby 
dlatego, że nie ma on nic do stracenia. O De 
więc miasta nie przyjmą warunków Związku,

. będą musiały teaira wydzierżawić. Związek ar 
ty stów scen polskich jest na tę ewentualność 
przygotowany i powoli do tego dąży, obiecu­
jąc sobie większych w tej sytuacji korzy scl 
iVf róeilibyśmy w ten sposób do przedwojen­
nych stosunków, kiedy to wszystkie niemal 
teatra były przedsiębiorstwami prywatnemi.

Sprawa ta jest tak ważną, że nie powinna 
Ograniczyć się do ram sporu wewnętrznego 
fcdędzy dyrekcjami miejskiemi a Związkiem 
Artystów. Wchodzi ona w zakres całokształ­
tu naszej kultury.

Umiastowienie teatrów posiada swe donio­
sła znaczenie kulturalne, które przepada z 
chwilą przeistoczenia teatrów w przedsiębior­
stwa prywatne. Przepada także „nrestige“ ak­
tora, który w teatrze miejskim nie czuł się tyl­
ko przedmiotem handlu 1 wyzysku, ale oby­
watelem, spełniającym wysokie zadania kul­
turalne. w  teatrze prywatnym rzuconym on 
bidzie na nowo w objęcia kierującej kliki, 
która kupczy zarówno jego ciałean, jak i du- 
js z j® | ^ e  to znów helota, ubrany w blichtr 
frwłec hełek * chwilowej łaski, nigdy niepewny 
jutra. _ Ga teatru prywatnego nie będzie mo­
żna aigdy żądać czegokolwiek konkretnego, 
jeśh to tylko z kalkulacją dyrektorską będzie 
f  sprzeczności,

Związek Artystów scen polskich wszedł na 
pochylą drogę, a z jduj Sprawa kultury tea- 
tralnej- Najgoragj wyjdą na tem artyści drn- 

którzy stanowią przecież gros arty­
stów en pulskich. Do sprawy tej jeszcze po- 

i wróć?-

k r o n i k a !
ggpERlUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

lewowi ’ jŁmr-tW3-chvretanie“.
I ^ • f . a ,POpc>h: «Czupurek“ .

' j^martwj ca wstanie'1.
BEPERTUAR TEATRU o per a  i  o p e re tk a . 

fljowskieO* ’*^ ^ anerja“ (Występ Ewy Eau-

^ ^ N aNa«e? d in ^ ‘ mił°ŚCi“

arowskSr01 7‘3° : ”T0SCa“ (wy-31®  Ewy BaU"
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Sobota popoh: „Szkoła kpkot".
wieczór; --i.. H. lużynie 

Węgrzyna).

■My; saę właśnie oprawą Icafofturofy, i ta£ą y y ló i  
o niej opinję:

„W  sprawie ©statuich katastrof letni­
czych oświadczył p. jen. Leveque, iż ka­
tastrofa w Krakowie spowodowana była 
medopimczaliiemi ze względu na stan apa­
ratu ewolucjami akrobatycznemi. Po prze- 
prowad7eriu szczegółowego dochodzenia 
narządzono zmiany w Dowództwie krakow­
skiego parku lotniczego. Na przyszłość 
wszelkie pop^y publiczne pilotów wojsko- 
wreh będą mar* iły mieć pozwolenie Mini­
sterstwa Spraw Wojskow ych".
Jeżeli jednaki upartym panom z Dow,, Okr. 

tego potępLuda fogacab mało, i będą nas dalej 
nęfctć, gotowmmj im dać stenogram z dysku­
sji sejmowej Komisji wojsk., który jednak bę­
dzie dla nich bardziej jaszcze niemiły.

Gzy jednak me są to kpiny z ustaw i pra­
wą dawać podobne sprostowania? Zdumieni 
dtopaawdy jesteśmy, że p. jenerał Gzikel po­
zwala srwobn upratym lefetrentom na takie żar-

KPINY Z PRAWA.
Po Łnanej katastrofie lotniczej w Kkalko- 

wie umieściliśmy szereg uwag, które ni ©podo­
bały się Dowództwu ko pusu krakowskiego 
wiobeo czego przysJ iło nam ono sprostowanie 
na podstawie słynnego §. 19 austriackiej usta­
wy ptrasowej. Zamieściliśmy je, przyczem przy­
jęliśmy lojalnie do wiadomości, że aeroplan 
śp. por. Dąbrowskiego! pełuł ćwiczenia nor­
malne, a nie był wydany jako eskorta pogrze­
bowa dla śp. Nowackiego. Jaildś jednak upar­
ty pan w Dowództwie Okręgu nie zadowolił 
się tem, i powmie przesyła nam sprostowanie, 
ale już za pośrednictwem Prokunatorji, doma­
gając silę naraieC, ażeby była wydrukowane te- 
mi samem! czcionka mi! Niestety składamy na 
linotypacłi, więc tej fantazji zadosyćueaynić 
nie możemy, gdyż „te same czcionM" dawno 
zostały przetopione na ołów, p oirytowani je­
dnak uporem owego pana jesteśmy zmuszeni 
oświetlić owo sprostowanie. I w tym celu po­
dajemy urzędowe sprostowanie z posiedzenia 
sejmowej komisji w<*jsk©wej, która zajmowała

K r a k ó w  będzie miałtanie m̂ s° wieprzowe!
3000 świń rumuńskich w  drodze dó Krakowa. — Wieprzowina stanieje! 

Dalsze transporty przewidziane.
Jak się dowiadujemy do Krakowi, nadejść 

ma wkrótce znaczny transport nierogacizny.
Transport ton zawierać ma świnie w Rości 3 
tysięcy sztuk, a nadejdzie on z Rumunji.

Wedle ©Trzymanych wiadomości transport 
powyissy miał być już wysłanym 3 tygod. te­
mu —  jednakowoż stanęły temu na zawadzie

amkmęcie granicy rumuńskiej z powodu za­
burzeń na terenach nadgranicznych. Mające 
nadejść świnie będą znacznie tańsze od kra­
jowych —  co niewątpliwie wpłynie na zniżkę 
cen mięsa w Krakowie —• pTsewidziane bo­
wiem są i dalsze transporty, tak nierogacizny 
jak I bydła rogatego do Krakowa.

Kradzieże kolejowe mnożą się w zatrważający sposób
Zrouadeje kradną w biały dzień, —  Podstępy złodziejskie. —  Niedostateczny dozór poU-

cyjny.

W  ostatnich ■ tygodniach na lin ji Strzemie­
szyce— Granica—Kraków dokonano w pocią­
gach osobowych kilkunastu kradzieży, zabie­
rając podróżnym irecylko walizki, kuferki 
i zawiniątka, lecz i portfele. Bezczelność zło 
dziejaszików dochodzi do tego, że bez żenady 
w pociągach dziennych przechadzają się oni 
po wagonach „taksując" wpfo&nem okiem pa- 
kunki pasażerów;, Jo y  je następnie w chwili
nadanzojąoej się okazji skraść zręcznie. Parę 
dni ternu p. E. Janikowskiej, jadącej z Piotr­
kowa do Zakopanego, skradziono przed st- 

Gramioa dwie walizki z bielizną i sukniami, 
powodując stratę około 3 miljonów marek. 
Kupcowi Majerowi Szónfeldoiwi skradziono 
sztukę materiału wartości 1 milj. 700 tyB. M. 
i koszyk z ubraniem.

Zaznaczyć trzefoas, że złodzieje kolejowi 
oporują zazwyczaj w poru, przyczem uciekają 
się do takich podstępów, jak wszczynanie mię­

dzy sobą kłótni, podczas której uwaga; podró­
żnych skonc^aiaowaną jest na osobnikach 
sprzeczających się, a tymczasem wspólnik, nie 
b1' jrący udziału w kłótni, konzys^ąc z tego, 
spokojnie zdejmuje z półek pakunki pasaże­
rów i ułainia się z nimi.

Ogólnie skarżę się podróżni na mały dozór 
woJcyjny w pociągach; rndko kiedy policjan­
ci ukazują się w wagemch w trakcie przeja- 
zóu ^między sfcaciumi, a wszelkie alarmy i za­
meldowania poeziko' wanyeh po przybyciu do 
mijbliższei staep, już, rzecz prosta  ̂ nie odno­
szą żadnego skutku, gdyż rabusie wyskaku­
ją z pociągów pized Lak zatozymanicm się na 
stacji

Gzaa już najwyżsizy, aby kolejowe poste- 
ronK policyjne enorgiomlej zabrały się do 
wyplenienia plagi kradzieży kolejowych, zwła­
szcza, że kradzieże te popełnia zawsze jedna 
i ta sama banda,

ier“  (gość. występ

UROCZYSTOŚCI W DNIU 3-go MAJA.
Guegdaj pod przewodnictwem p. wiceprezyd. 

miusta Rollego, odbyło się posiedzenie ścisłego 
Komitetu Obywatelskiego, na którem zadecydo­
wano, że nabożeństwo odbędzie się na Błoniach 
o godz. 10 rano, a nie, jak pierwotnie podano na 
Wawelu, zo względu na przedsięwzięte tamie ro­
boty. Po nabożeństwie ruszy pochód ulicami — 
Wolską, Straszewskiego, Dunajewskiego, Szcze­
pańską pod pomnik Mickiewicza, gdzie po prze­
mówieniu rozwiąże się. Komitet zwraca się z u- 
silną prośbą do właścicieli realności, by domy swe 
w tym dniu udekorowali flagami narodowemi, 
a do publiczności, by ze względu na powagę chwi­
li zechciała się zastosować do wskazówek przed­
stawicieli władz bezpieczeństwa i Komitetu.

Delogacje Stowarzyszeń zgłoszą swój udzlć 
w obchodzie do dnia 30 kwietnia br. włącznie na 
ręce prof. KojLa (Kuratorjum O. S. K. ul. Rako­
wicka) w godzinach przedpołudniowych.

O 9.26% WZROSŁA DROŻYZNA. Według 
prywatnego obliczenia „Gazety Porannej 2 gro­
sze" wzrost drożyzny za cztery ubiegłe tygodnie 
wynosił 9.26%.

NOMINACJE W KRAKOWSKIEJ AKADE- 
MJI SZTUK PIĘKNYCH. P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej zamianował prof. Stanisława Dębickie­
go zwyczajnym profesorem malarstwa w Akade- 
mji Sztuk Pięknych w Krakowie.

POD ADRESEM MAGISTRATU. Od całego 
szeregu dni między Sukiennicami a wieżą Ratu­
sza leży olbrzymia kupa piasku i rozmaitych 
śmieci, jako pozostałość z remontu domu, w któ­
rym mieści się Bank Hipoteczny. Wiatr rozwiewa 
piasek, zasypuje nim oczy przechodniów, a łobu- 
zięta wywracają na nim kozły, lub wy! gnją sśi>, 
jak na plaży w Gdyni Remont domu dawno już 
został ukończony, więc czas jużby był, aby góra 
piasku, nadająca Rynkowi charakter krajobrazu 
afrykańskiego, została usunięta.

Pierwsza koncesjonowana

W yższa szko ta  k ro ju  i szycia  \
Jizsly Zabieisklej j|

U  r a k ó w  n i .  i t r .  K r s y l a  I .  7 — r iw ie ra  l-g p  m aja  3523 jj

Kurs. k ro ju  I stycia  130:) j
Zgłoszenia i wpisy raao od godz. 9-15 i 3 — 6. |

W i e l k i e  Z g r o . a a d z G i i e
R z s m i s ś S n ik ó w ,  k s t p c ó w  i  p r z r  m ^ s fo

wieczór „R. H. Inżynier“ (mi/, ’ ! °dbędzie się w KraLowio w sali .Sokola" w niedzielę dnia 29 kwietnia or. o godzinie lc.30 przedpołudniem-
r,«p«rrzyra ^  wyoięp o- , obecni będą na zebraniu posłowie i senatorzy. Ze względu na niesłychanie doniosłe sprawy interesujące

TbA;.,, j  * 1 T- nr , ■ ,  i °8<5ł rzemieślników, kupców I przemysłowców krakowskich jak najliczniejsze przybycie jest niezbedne
Bwocdziałek: „Wesele Arletty« (Prenijem). | j » i     - - - - - -  ■   . 17 / ̂ J  . . '

Niedziela popoł.: „Snblokatorka" (gość. wy­
stęp J. Węgrzyna).

Zw iązek rz a s iie ś ln lU w ,, k u p t lt r  I p n e u ;s t e » c ć w  a  K rakow ie .
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P a r a s c p f  19 y $ G & w y  p r a s o w e ! .
Kraków, w kwietniu.

Z Prokuratorii przy Sądzie okręgowym 
w Krakowie otrzymujemy następujące pismo: 

Wskutek pisma Dowództwa Okręgu Korp. 
Xr. V  w Krakowie w sprawie sprostowania, 
odnośnie do artykułu p. t. „Straszna katastrofa, 
lotnicza w Krakowie“  zamieszczonego w Krze 
75. „Gońca Krakowskiego* * z dnia 14/4 1923, 
według którego to pisana sprostoi/aine zosta­
ło zamieszczone ■wbrew przepisom §. 19. i 22. 
ust. prasowej, a mianowicie nie na tern sa­
mem miejscu, innemi liberami oras opatrzone 
było niedopuszczalnemi u wagami —  upraszam 
o zamieszczenie w snosób odpowiadający prze­
pisom §§. 19— 22 ustawy drukowej ponowne­
go sprostowania artykułu p. t :  „Straszna ka­
tastrofa lotnicza w Krakowie**, zamieszczone­
go w Nrze 75. „(Gouca Krakowskiego** z dnia 
144 1923:

„Nie jest praw da jakoby eskadra, lotni­
cza wysłała dwa samoloty jako honorową 
asystę podczas pogrzebu śp. Jana Nowac­
kiego, aacysty i reżysera teamu „Gagate- 
aia“ ; me jesiti pawdą, jakoby samoloty wy­
słane zosraiy przez władze ■wojsloow wo-

góle jako asysta na pcfcmtb, oraz by apa­
raty lotnicze były używane do celów nic 
mających nie wspólnego z obroną Państwa, 
a Skarb Państwa płacił ogromne sumy 
z togo powoda; natomiast prawdą jest:

1) że w dniu 12 kwietnia 1923 r. naka­
zał kpt. Narkowioz dowódca eskadry ćwi­
czebny lot drużyny w składzie trzech sa­
molotów, okrążający lotnisko;

2) że lot nad miastem odbywał się 
w przepisanej wysokości 1.000 metrów, 
2 więc takiej, że np. w razie defektu mo­
toru można wylądować na własnym lotni­
sku bez .. azelkiego naeoezpieczeństwa ctia 
miasta;

3) że samolot, który uległ katastiofie, 
był typu S. V. A. dostarczonym pnzez wło­
ską firmę ANSALDO, a co do umocowania 
slcrzydeł Dyl specjalnie w warsztatach 
'wizmocniony;

bezpośrednią, zaś przyczyną katastrofy 
było nirwanie się skrzydła, którego przy­
czyna będzie ustalona w toku dochodzeń**.

Prokurator przy sądizze Okiręg.
Sozańslti.

ZACNY — ZŁODZIEJ. Za kralzież składo­
wych części automobilowych, wartości poł miljo- 
na Mk. z autogaratu w Dębnikach aresztowano 
28-lotniego Józefa Zacnego z Białej.

a MATOR ZŁOTYCH ZEGARKÓW. Onegdaj 
praytizyiuaiio padającego się za ucznia 8-mej kl 
ginnu zjałnej J. Kndłę za kradzież dwu zegarków 
złotych i osadzono go w aresztach.

PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. Na torze 
kolejowym, pi o wadzącym z lamowa ku Rzędzi- 
norfi znaleziono dnia 16. bra. przy sygnale wja­
zdowym naprzeciw rzeźni miejskiej zwłoki śp. 
Walentrgo Gorzeli, robotnika kolejowego, zatru 
dnionego w magazynie nadawczym w Tarnowie. 
Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, że Gorze- 
la, przechodząc wieczorną, p orą  przez tor kolejo­
wy, dostaf się przez własną nieostiożność pod po­
ciąg, zdążający od strony Dębicy, który go prze­
jechał, powodując śmierć natychmiastową. — 
Gorzela był w krytycznym dniu podpity, a desz­
czowy i ciemny wieczór przyczynił się też niema­
ło do całej tej tragedji, pozbawiając czworo 
dziać5 młodego jeszcze, oo 88-letniego ojca.

BÓJKA ULICZNA AWANTURNIKÓW Z PO­
LICJĄ. We czwartek przyarcsztowano Henryka 
Knapika, 23 lat, dorożkarza i Stefana Mikruta 
26 lat, ślusarza za gwałt publiczny. Cale zajście 
przedstawia się następująco:

Wczoraj w południe Bogdan Warehalowski, 
6tojąc z kolegą owym na rogu ul. Karmelickiej
i Batorego, zauważył jak Mikrut bez żadnego po­
wodu kopnął przechodzącą chodnikiem dziewczy­
nę. Warckałowski zwrócił mu wówczas uwagę,
na co Mikrut rzucił śię z Knapikiem na War- 
chałowskiego, obalili go na ziemię, dotkliwie po­
bili i podarli na nim ubranie. Zanin. nadbiegł po­
licjant, Mikrut i Knapik wsiedli do dorożki i po­
częli uciekać. Na to nadszedł kom. policji Strze­
lecki, który wsiadł do drugiej dorożki i począł 
ścigać uciekających, a dogoniwszy ich dopiero na 
ul. Straszewskiego, przy pomocy trzech poste­
runkowych przytrzymał. W chwili gdy posterun­
kowi policji usiłowali ich przytrzymać, Mikrut 
i Knapik rzucili się na nich gwałtownie, jednego 
z poster, poranili, a na drugim podarli ubranio.
7 wielkim trudem ostatecznie zdołano awantur­
ników ubezwładnić i do Komisarjatu odstawić, 
licznie zgromadzona na miejscu publiczność tak 
na ul. Karmelickiej jak i na ul. Straszewskiego 
przyglądała Bię zajściu biernie, bez jakiegokol­
wiek śladn ochoty dopomożenia władzom bezpis- 
c/aństwa.

ZWYRODNIAŁY MŁODZIENIEC. Organa 
policyjne przyaresztowały wczoraj 18-letńiego 
Lamłaua z Krakowa za nierząd przeciw naturze 
w chwili, gdy usiłował na ul. Długiej dopuścić 
<ie gwałtu na jakimś chłopcu.

EWA BANDROWSKA, po odniesionym nie­
zwykłym Bukcesie w „Trawiacle** wystąpi go­
ścinnie dziś w sobotę 28 bm. w partjl Mimi 
w „Cyganerji**, którą zalicza do najlopszych 
w swym repertuarze. Rudolfa śpiewa Wiktor 
Pietroń, w której to partji zdobywał na Innych 
ĉenach zasłużone oklaski, reszta doborowej ob­

sady niezmieniona. Ponadto ulało się uprosić 
znakomitą sopranistkę scen zagraniczrych Ewę 
Bandrowską, by w-otą^iła ras jeszcze .w. nie­

dzielę 29 bm. wieczorem w „Trawiacie**. — Nie­
dzielne popołudniowe przedstawienie wypełni 
„Dookoła miłości** z występem N. Nadieżdiny, 
operetka ta stale oklaskiwana dzięki doborowe­
mu zespołowi świetnych wykonawców należy 
do nąjudatniejszych w bieżącym sezonie.

im konkurs; „ Gońca Krakowskiego**
W dalszym ciągu nadesłali odpowiedzi n? py­

tania konkursowe I. i II.
Józef Kręcioch, Wadowice I.
Adam Padlowski, Chrewr, f., IT.
Zygmunt Wyszkowski, Lwów I.
D. Wysocki, Raguza I.
Jan Blaż, Drohobycz I., II.
Helena Brzezicka, Sniatyn Ł, n.
A  II., Kraków I., II. |
Karol Ostrowski, Leżajsk I., II t
Edmund Cuglewski, Dąbrowa Górn I.
Ignacy Więckowski, Kraków I., n.
Marja llopslowska, Tarnopol I., H.
Jan Wilczek, Krzysztoforzyce I j
Helena Beniszowa, Gorlice I., H.

';5000 — 8GOOO tr. 70000 — 800000, Ele­
ktrownia SihiŁ/.f 2*1000 —  27000 tr. 23000 
do 230U0, S. W. KicniojoT.-ski 45000— 50000 
ti: 47000 — 50000, Polski Bank przemysłowy; 
iOOOO —  12000 tr. 10500 —  11750, Bank hi­
poteczny 9000— 10000 tr. 9000— 10.000, 
Ziemski Bank kredytowy 6000 —  7000 tr, 
6200 —  6500, Bank związku spółek zarobk. 
Poznań 105000 —  120000 V. 11000 — 116000.

Giełda zbożowa, żyto 144.000— 145.000. 
Owies 150.0000. Kasza jęczmienna 185.000, 
Tendencja słabsi. Brak popytu.

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dolary Sthnów Zjednoczonych 

47250, 45500, sp. 45720, kupno 45280, marka 
niemiecka 1.50. Czeki. Pelgja 2760, 2730, sp, 
2743, kupno 2117; Berlin 1.581/2, 1.50, sp,
1.52, kupno 1.48, Gdańsk 1.58 1/2, 1.50, sp,
1.52, kupno 1.48; Hołandja 18500, 18350, Lon* 
dyn 220000, 21.5750, sp. 216750, kupno 214750, 
Nowy York 47250, 45500, sp. 45720, kupno 
45280, Nowy York drobne sp. 45670, kupno 
45320, Paryż 3175,. 3155, sp. 3170, kupno* 
3140, Praga 1400, 1395, Szwajoarja 8685, 
8500, sp. 8540, kupno 8460; Wiedeń 0.68 1/4, 
0.68, kupno .0.67, Włochy 2360, Sztokholm 
17725.

Zurych. fPAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.01.85; Rolan« 

dija 21.5; Nowy York 551.50; Londyn 25.50;
Paryż 37.20; Medjołan 27.10; Praga 16.35; 

Budapeszt 0.101/2; Bukareszt 5.60; Sof ja 
4.10; Warszawa 0.01.20; Wiedeń 0.007.7; aa* 
stnjacka katona steinpL 0.007.7 1/2.

G ie łd a .
Kraków, 27 kwietnia (PAT.)

Giełda. Waluty. Dolary Stanów Zjednocz. 
46.000—48.000, czeki 47500—48000, tr. 47400. 
funty angielskie 214000 —  224000, czeki 
214000—224000, franki francuskie 300O do 
3200, czoki 3000- -3200, ta. 3125, franki beł- 
gSjskin czeki 2700 —  2800, franki szwajcarskie 
8600 —  8800, czeki 8600 —  8800, tr. 8750, liry 
wiotkie 2400 —  2500, czeki 2400 —  250Ó, 
marki niemieckie 1.50 —  1 70, czeki 1.50 —  
1.60, Si-. 1.62 —  1.63, koronv ausfcr. 0.62—0.70, 
czeki 0 C2 —  0.70, tr. 0.68, korony czeskie 
1350 —  1450, czeki 1350 —  1450, t r  1425.

Akcje PTH. 9500 —  11500, tr. 9.800 de 
11000. Impex 2000 —  3000 tr. 2100 —  2700, 
Phairoia 52000 —  57000 tr. 53000 —  56000, 
Pebki Glab 3500 —  4500 tr. 4000 —  4200, 
Hartwig tr. 20.000' „ex“  Żegluga Polska 6000 
do 8000 tr. 7000, Zieleniewski 2400 00-230000, 
H, Cięgislski 340000 —  365000 tr. 365<‘00—  
34300, Parowozy 52000 —* 62000 tr, 58000 
do 60.000, AhHpmctor 15000—20.000 tr«. 
16000 —  18000, Potęga 160.000 —  1S0000 
tr. 170000, Trzebinia maszyny 53000— 63000 
tr. 550009 —  61000 —  58000, Pocisk 16000 
do 21COO tr. 17000 —  20000, Górka cement, 
190000 —  200000 tr. 190.000 —  20000, Sier- 
szańiskie zakłady górricze 155000 — 1700 00, 
tr. 155000 —  170000, Tepege 70000— 75000 
tr. 70000 —  74000, Polska nafta, 20000 —  
23000 tr. 21000 —  Ojkos 110000 —  140000 
tr. 135000 —  140000, Strug 20000 —  35000 
tr. 21000 — 24000, Syndykat koszykarski 
IOOOO —  13000 tr. 12Ó00, Trzebinia tłuszcze 
53000 —  58000 tr. 55000, Krakus 35000 — 
40000, tr. 35000 —  40000, Ohodorów 90000 
do 110000 tr. 90000 —  1 IOOOO, Ćmielów

N I E B l fW A lA  KONKURENCJA!
W ie lk a  w y p r z e d a ł  g o to w y a b  u b ra ń  I r e ia t e k

Postanowi li śm j  przez czas ogra­
niczony wysyłać pocztą za pobraniem, 
każdemu kto przyśle swój dokładny 
adres, eleganckie modne garnitury 
męskie z dobrego trwałego matorjału, 
we wszystkich kolorach n ńnowszych 
i deseniach jub w  krutrezkę, cena

Jasne
OOu.

Palla jKsiaiiki z dobrych m aterjałów, fasony 
ostatniej mody we wszystkich kolorach przez krótki 
czas Mk. 42.750, faso a v kimonowe lub ceglany, gat. 
„A *  Mk. lGB-OCU) i 180.000, gat „6. 195.000, gat. „C “ 
Mk 250.000 i 200,000.

Spodnia potoiue z dobrego materjału ładnie 
uszyte, gładkie lub w krateczkę gat. „A "  Mk. *5 0u0 
gal. ,8 ,"  z lepszych fabryk Mk. 40.0C0. gat „C~ Mk.
90.000, gat. ,D .“ z bostonu lepszych fabryk Mk. 70.000, 
z czystego kamgarnu Mk. 100.000, 150.000, 180.000 
i 200.000, gat. E do ubrań w izyto wych, czarne tło, 
białe paski Mk. 140.000, 147.000, 155.000, 1600u0. 
(Przysłać miarkę w centymetrach, szerokość talji 
i długość, można nitką).

Materjał (szysta wełna) pełne.i szerokości, naj­
nowszy, elegancki, w  dobrym gatunku, bardzo 
trwały 1 efektowny w kolorach : granatowym,
czarnym, morengo, hronzowym, zielonym  i wiśnio­
wym, w  drobniutkie krateczki, paski lub gładki
0 wyroDiejedwnbno-ruiękkim, niezbędny dla wszyst­
kich pragnących zaopatrzyć się w e.oganckU ubra­
nia. Uar.j .a  3 metry gatunek „ A “ — 84.500 ga:. 
„B “ ~  135.000 i najwyższy gat. „C ‘- Mk. (67.500
1 gat. „D “ — 195 00:J i ‘ 200.000, 275.000, 350,o00.

Do każaego odcinka ubraniowego dodajemy 
na żądanie P. T. K iijentów  pełny komplet podszewki 

i pod marynarkę, kamizelkę i spodnie, do rękawów 
i kieszem Gat „A .“  57.50'J, gat. „B “  60 MK) i 75.000.

Kupony na spodnie czysto-welniane, czarne 
tło w  białe paseczki do ubrań w izytowych po 
Mk. 56.500, i czysto kam garno wy po Mk. 132.000. 
Dodatki do spodni po Mk. 12.800 16 s00 i  19.000.

Polecamy na czarna lub granatowa ubrania bosto­
ny po starvch conacti: Boston „A ‘ Mk. 4&.000 za metr 
hB “ 60.900 „C“ 84,800 „D“ 138,600 (za m e tr  angialsld).

PłuTHA HA BIćUZHĘ, pościel, podszewki 1 t. p. 
sztuczka 17 m etró w  po I46.uj0, 165.000, 180.000, 
200.001 i 250.000. Prześcieradła białe gotowe (2 m.) 
szerok. największej, ze specjalnego p.otna prześcle- 
rndłowego po Mk. 36.200, 38.000, 45.000 I 50,000. 
Chusteczki do nosa męskie webowe, oryginalne 
szwajkarslric, po Mir. 27,303 31,500 za tuzin, d am ­
skie białe i kolorowe po Mk. 24.030 i 25,630 za tuzin. 
Opakowanie i przesyłka na rachunek kupuiącego.

BEZ RYZYKA! O ile  towar się  n ie  pod o b a , 
przyjmujemy takowy z powrotem.

fl.sj.-ea «fi© działu ubraniowe go iJ fe a f  | afty Raw icz
Warszawa, Sienna 27-1 (dom  własny).
Od naszych kiijentów otrzymujemy dużo podzięko­
wań i powtórne zamówienia, których dla braku 

nioisca n i'’ zamieszczamy._________ 1299
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h ir m a n  h e u s r m a n s .

S Z C Z U R Y  W O D N E
EZECHIELA WtLDEGO HISTORIA OSOBLIWA.

W .Tłumaczyła Marja Bursowa.
—  je s te ś  id jotą, moje dziecko" —  rzekł 7 klejnotami 

fcniejąc się i sapiąc jeszcze. ■— Dobrześmy 
ńę ciebie aadźwigali, But i ja. Zdawało nam 
«ię, ie  pomdlejemy... Gdyby się Rui nie była 
Ustawiła za tobą —  gdyby mi tak nie było 
tal mojego aparatu —  a twoje rypie oczy nie 
przejęły mnie litością —  byłbym cię dawno 
porzucił... Nie masz talentu na nurka!

—  Czy to istotnie był „H. S. VII"...? —
■spytałem jeszcze raz Błabym głosem.

—  Tak —  odrzekł tak spokojnie, jakby 
•nówił o pogodzie —  kasetkę z papierami okrę- 
towemi przyniosłem z sobą.

—  O Boże, Bożel —  zawołałem, nie zwra- 
®»jąc na razie uwagi na ostatnie zdanie —  
muszę to zaraz mojemu szefowi zameldować'.

_—  Czyś na głowę upadł? —  krzyknął 
Reich —  masz milczeć i to zupełnie... inaczej 
kie pożyjesz ani godzinyl

Złośliwy wyraz jego wzburzonej twarzy 
■trachom mnie przejął, a przytem zdrowy roz­
sądek sam przekonał mnie, o niewykonalności 
tego postanowienia.

Mój szef zbyt był surowy i poważuy, aby 
dłużej jak przez mgnienie oka, słuchać elu- 
kubracji pomocnika buchalteryjnego.

Nie! To nie miało sensu. :>
Zanim byłbym mógł wymówić: „Panie sze­

fie —  dziś w nocy widziałem, jak „Elfryda" 
poszła pod wodę, musiała we mgle wjechać

ławicę" —  byłby nmie wyrzucił za drzwi 
słusznie! Przymknąłem znów occy i głęboko 

się zamyśliłem.
Było _ to okropne, widzieć coś tak tragicz- 

Uego i nie módz mówić! 
r  Dwa dni tenju mówiłem z kapitanem, ster­

nikiem i maszynistą tego statku. Pili wódkę 
i y  “ arlf0rze —  ̂ znalem załogę całą, ich żony 
1 dzieci —  po imieniu i nazwisku...

_Krik —  krak! —  trzask sprężyny stalo­
wej obudził mnie.

j Reich otworzył obcęgami szkatułkę i wy- 
,*2ucił z niej papiery na stół obok półmiska,
* którego Rut jadła. Nie rzekłem nic, siedzia­
łem bez ruchu i zaledwie mogłem oddychać.

Uważnie przeliczył banknoty i srebro
* włożył je do pugilaresu.

W  tejże samej chwili —  nie wiem czy ze 
ję c zen ia  czy też z nadmiaru wrażeń —  wy­
pchnąłem potokiem łez, wstydziłem się ich 

Praed dziewczętami, a jednak nie miałem siły 
oy ten płacz powstrzymać.
_ ‘ Co ci się staW  —  porwał się Reich 
przestraszony.!
v T  Uważam to za łajdactwo, żeś pan wziął 
*• Pieniądze.

Nie zaśmiał się, ani nie dał gburowatej 
odpowiedzi, jak tego oczekiwałem.

C?y spojrzeli na siebie? Dali sobie jakie 
*®aki? Nie widziałem nic przez gorzkie łzy. 
tk a łe m  —  a oni milczeli.

. Potem Rut nerwowo poczęła znów stukać 
h i widelcem po talerzu. Reich zaś jak-
°y  tylko czekał na to, przystąpił do mego łóż-
* *  1 począł mnie przekonywać o braku logiki
moich skrupułów, 

i TT Najpierw nam (do djabła! przestań ry-
eci) popsułeś wycieczkę z nowym inhałato- 

. m, gdyż podobało ci się nagle omdleć. —
w  otem, musieliśmy Rut i ja przez cztery go- 
I m?ać cię po piasku —  potem trze-
I wiliśmy cię  ̂jeszcze przez całą godzinę —

r  W- T̂ taae trakŁujesz nas wymysłami —  
zyz ktoś z nas czworga winien temu, że ten 

głupi statek we mgle się rozbił? —  No! — 
No cóz?
, —  Nie, panie Reich! 

i —  Ozyż jestem katem?
} , —  Nie!

-7- Złodziejem?...
*  .“7  Nie, panie! odrzekłem, ale tak nie- 
imia ym tonem, ze brzmiało to prawie... jak

Jośl> ™ wysokiej górze, lub w innem 
jakiem medostępnera miejscu, znajdziesz ze­

g a r e k ,  pugilares z pieniądzmi, albo kasetke

czy się po la  nie scEyKsz? 
Ty ośle!

—  Nie wierni, panie —  wyjąkałem, r
—  On tego nie wie, ten id.jota —  ciągną! 

dalej zwyczajnym już tonem. —  Czyi my­
ślisz, że ja najlepsze lata mego życia strawi­
łem, aby wymyślać z a b a w k ę ?  Ozy zdaje 
ci się, że my tam, w Sole narażamy  iycle, 
aby widzieć rybki i  zbierać mchy? ■—> Czy 
jesteś dzielnym chłopcem, który ma ochotę do 
przygód i chęć zostania mlljonerem —  czy 
też ciepłem piwem, Id jo tą, osłem ostatniego 
rzędu?.-

Zły, że mu brakło słów, uderzył pięścią 
w stół, przyczem skaleczył się dotkliwie
0 brzeg blaszanej szkatułki, co, naturalnie, 
powiększyło jeszcze jego złość.

Ja zaś, zastanawiałem się głęboko nad 
jego słowami.

Ozy byłem istotnie zbrodniarzem —  czy 
też nie? —  Nawet dziś, po tylu latach, nie 
umiem rozwiązać tej kwestji

—  Ryczy to, drży, i chciałoby umoralniać 
świat —  wymyślał dalej Reich, ssąc, od czasu 
do czasu małą rankę, na swojej dłoni.

—  Czujesz się jako „ofiara"? Czyń juz 
całkiem rozum stracił! —  Durniu! Czy to, co 
do nikogo nie należy, bo nikt tego dosięgnąć 
nie może, nie jest własnością znalazcy? —  
Któż korzystałby z tego, gdyby to woda 
morska zniszczyła? —  Kto mi tam w dole 
dyktować może prawa?

—  Czyż sam nie wymogłeś mego zaufania, 
zamknąwszy mnie w swej zgniłej piwnicy? 
A  czyś też pomyślał o podziękowaniu nam 
za ocalenie twego mizernego życia? Co ja 
'■/.najdę, jest moje, po prawdzie i sprawiedli­
wości. A  jeśli nie jest po sprawiedliwości, 
nic mię to nie obchodzi! Jeśli ci się to nie 
podoba nie otrzymasz ani szeląga, a gdybyś 
chciał nas zdradzić —  to zabiję cię, bez 
litości!

Pustą szkatułką grzmotnął w kąt pokoju.
Mój opór topniał.
—  Boże wielki!... —  jęknąłem.
—  Stul gębę —  mruknął —  chodź i weź 

twoją część, a potem wynoś się! Jesteśmy 
znużeni, moje córki i ja.

Machinalnie podniosłem się na bezsilnych 
moich nogach, a gdy mi banknot wepchnął 
w rękę, rzekłem pokornie:

—  Dziękuję!
Jeśli w tem wszystkiem było coś nieuczci­

wego, w tej chwili stawałem się nieodwołal­
nie ich wspólnikiem.

Przy drzwiach przypomniałem sobie nauki 
dziadka o grzeczności, wróciłem więc i mimo 
oczu zapłakanych, podałem rękę wszystkim 
trojgu, zwracając się przytem do Reicha ze 
słowami:

—  Dziękuję pięknie za uprzejme zaprosze­
nie, panie Reich!

Reich posiniał i na nowo wpadł w paro­
ksyzm śmiechu.

Ja zaś zmęczony fizycznie i moralnie, po­
biegłem w pończochach na poddasze, ściska­
jąc w garści pieniądze.

Jednak łańcuch niespodzianek i przykrości, 
których tego dnia doznałem, jeszcze nie do­
biegał końca.

Dziadek, o którego nieruchomości się upe­
wniłem —  zabierając mu Luty, spodnie
1 szelki —  znikł. W  łóżku jego piętrzyły się: 
kołdra, poduszki i prześcieradła, obok leżały 
flaszeczki od leków.

— _ Dziadku! „Grandpere!" — wołałem, 
szukając go pod łóżkiem, w kuchence, pod 
strychem.

Oddałbym chętnie dopiero co zarobione 
pieniądze, bym mógł usłyszeć jego opryskli­
we: „Fiche moi la paix“ .

Na Boga! Czyżby boso i bez spodni pole­
ciał do wsi?

—  Dziadku!
Głos na schodach odpowiedział:
—  Jesteś tam, Ezechielu?

—• Kto tam?
—  j  a -

Mzogc pani oncesz? —- zapytałem zły,
itCoiy nudna, zarozumiał* siostra, której nie-* 

nawidzflem t  całej duszy, wchodziła wolno, 
przez wzgląd na zwichniętą nogę, na schody.

Wobec Reicha byłem nieśmiałym, wobec 
władczych oczu Ruty drżałem z wrażenia, wo­
bec jednak tej dziewczyny, s jej zarozumia­
łym spokojem i rzadkiemi słowami, rządziłem 
się nerwami bez ogródek.

—  Ozy szukasz swego dziadka, Ezechielu?
*—* Masz go pani może w Mezzeni? —1

mruknąłem, nie żenując się wcale.
—4 Chłopcze! chłopcze! JakiżeS nieuprzej­

my! —■ zauważyła, —* Pożyczyłam dziadkowi, 
gdy krzyczał, ie  gą okradziono, parę spodni 
mojego ojca!

—> Na co? Co to parną oSehoSriło? —  za­
wołałem gburowato^, —» Pocoś się pani po- 
śpieosyłc,

f-< 'Ależ Ezechfełń, ch łopek  oscy? nie wiesz 
jak jest późno?

Spojrzałem na budzik. Ósma godzina! Na 
Boga, jakże byłem lekkomyślnym! Noc prze­
leciała w mgnieniu oka! O dziewiątej musia­
łem być za wszelką cenę w kantorze. Odnieść 
dzienniki i  księgę kasową.

—  Nie mogła go to pani zatrzymać rozmo­
wą? —  zapytałem z arogancką niewdzięczno­
ścią. Płzecież nie dla przyjemności omdlałem!

(Ciąg dalszy haisi).

Czy nie widzicie, że wszystko wciąż drożeje, 
a przecież każdy z was potrzebuje towaru dli. w ła ­
snej potrzeby lub na sprzedaż, wobec tego zawia­
damiam naszych SŁ K lijentów , ża urządziłem 
wielką poświąteczną wyprzedaż resztek, które będą 
wyprzedane po cenach znacznie niższych od cen 
normalnych. Dlatego radzimy każdemu korzystać 
z tak rzadkiej okazji i zwrócić się piśmiennemu 
zamówieniami do składu fabrycznego manufaktury

M BRYL, w LODZI,
gdzie są do nabycia następujące resztki:

1) M a la n g a  p r im a  nadzwyczaj mocny, nic 
do rozdarcia, materjał na męskie letnie ubrania po 
17.600, 20 000 i 25.000 mk. za metr.

2) K o r t .  „ > 9 o B jln e “  bardzo mocny, niezbę­
dny dla każdego na codzienne letnie ubranie. Cena 
za metr 22 000, 25.000 i 28.000 mk.

3) K o r t  czysto  wełniany w  modn. deseń, na­
dający się na eleganckie męskie letn ie ubranie. 
Cena resztki 3 m etrów na całe ubranie gat »A ‘
90.000, ga t ,,B“ 125.000, ga l. „C " 160.000 mk.

41 K a m g a r n y  na solidne męskie letnie ubra­
ni* w ang. deseń, lub gładkie. Ceru za 1 metr
75.000, 100.000, 135.000 i  175.000. mk.

5) bo  każdej resztki na żądanie K lijetitów  w y ­
syłamy komplet podszewki pod ubranie po 50.000 
i  65.000 mk.

61 D la  P e A !  N o w o ś ć  s a z o n u !  Eponge na 
damskie kostiumy śliczn. deseń, w  pasy i kraty 
białe, szare po najtańszej fabrycznej cenie 26.000,
30.000 i 38.000 mk. za metr.

7) S z& it fio ty  gładkie w e wszystkich kolorach, 
cena za 1 metr 19.1)00 i 22.000, w  modne pasy lub 
kraty 23.000 i 25 000 mk. za metr.

8) Batysty, Kretony i  Muśliny w  najpiękniej­
sze kolory i  desenie (do prania). Cena 1 metr 8.0ÓO
9.000, 10.000 i  12.000 mk.

9) P łó t n a  białe, kolorowe i  deseń, na bie­
liznę poszwy, wsypy, fartuchy w  cenie 8.000, 9.000,
10.000, 11.000 i 12.000 mk, za metr. (płótno suro­
we za 1 metr 7 000 i 8.000 mk.)

10) U w a g a  I Są również do nabycia po naj­
tańszych fabrycznych cenach: obrusy, kapy, prze­
ścieradła, ręczniki, chustki do nosa, chustki zimo­
w e  i jesienne, firanki, pończochy, skarpetici, nici 
do szycia.

Ba<znc>&£! I Tow ary wysyłam y każdemu po 
otrzymaniu zam ówienia nawet bez zadatku, lecz 
przv nadesłaniu wraz z zam ówieniem  zadatku od
50.000 do 100.000 udzielamy 3% rabatu od c a ł e j  
6umy zamówienia.

B o z  w s z e l k i e g o  r y z y k a  1! Kupujący abso- 
lntnie nie ryzykuje, gdyż Jeżeli tow ar się nie p o ­
doba, przyjmnjemy takowy z powrotem i zwracamy 
pieniądze.' Zamówienia prosimy adresować:

SKŁAD FABRYCZHT Bi. BRYL 100!
u). P io trkow ska  33 (w głodtaiósuiu).

Łodzi uprzcjir.ic prosi myp L p  P r z y j e ż d ż a j ą c y c h  d o  
o o d w ie d ze n ie  naszeg o 3'c‘adu.

1 ' W A f i A :  P r i ib f c k  i r e n n i ^ . w  11 
k r t w  m n i f j  o d  t r n f0 J)U n ie  w : ? i .  
s z t ó w  p o c z t o w y c h .

•j.-ywh sić*. f)b«5fatun- 
wobec jh drożema

< 13cM



Str. 10. „GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 00.

[ Poszukują posady j Sprzedaż 1

O O M O C N IK  aptekarski 
* z 4 letnią praktyką, 
znający dokładnie rece­
pturę, defekturę, sprze­
daż ręczną oraz wszelkie 
w zakres zawodu wcho­
dzące prace, poszukuje 
posady w  aptece lub fa­
bryce chemicznej. Oferty 
skierować do Adm. „Goń­
ca krak.“  pod „Aptekarz".

1371

/"JATRY, obrabiarki, do 
drzewa i żelaza mo­

tory, lokomobile, kotły 
maszyny parowo, pompy 
parowe —  centryfugalne, 
maszyny młyńskie, turbi­
ny, transmisje, pasy, oraz 
inne maszyny dla każdego 
przemysłu i rękodzieła po 
cenach konkurencyjnych 
dostarcza „P ilo l“ . Lwów, 
Batorego 4. lOlC

A/SŁODA panienka z do- 
* ' »  brej rodziny poszu­
kuje posady jako etspe- 
dycntka w  jakimkolwiek 
przedsiębiorstwie. Łaska­
we zgłoszenia do „Gońca“  
pod „I. M.“  1372

H O  sprzedania w Prze- 
myślu jedno piętrowa 

kamienica z dużym ogro­
dem jako parcele budo­
wlane front do trzech 
ulic i wolnem mieszka­
niu cena dziewięćdziesiąt 
m iljonów marek. Bliższa 
wiadomość ■ właścicielki 
na miejscu nL Popielów  
L 4. 1353

J^HEM IK przyjm ie po- 
sadę. Zgłoszenia pod 

..Chemik'* do Adm. „G oń­
ca krak“ . 1383
'jf BLEFONISTA z dłuższą 
* praktyką poszukuje po­

sady^ Oferty przyjmuje 
„Goniec krak.“  pod „P o ­
sada*'. 1373

| Matrymonialne |

V  ADNA blondynka na- 
*-> wiąże znajomość z mę- 
żczyznąinteligentnym sub­
telnym przystojnym bru­
netem do lat 40. Foto­
grafia pożądana, która 
Lezwłocanie będzie zwró­
coną. Cel matrymonialny. 
Oferty skierować do Adm. 
„Gońca" pod „W iosna*.

1395

Kupno |

?“\OMEK kuplę z wol-
1 nem mieszkaniem, k il­
ka ubikacyj, przy Krako­
w ie lub Podgórzu. Zgło­
szenia pod „Erw in* Biuro 
-Lot*, Kraków. 1237
C irJ A L N lE  w dobrym 

stanie kupię zaraz. ZgŁ 
do Adm. „Gońca Krak.* 
pod „Zaraz*. 1363

\1TD O W a młoda inteli- 
* *  gentna, muzykalna 

posiadająca kompletną 
w ypraw ę pragnie poznać 
mężczyznę starszego w ce­
la  matrymonialnym. Zgło­
szenia do Adm. „Gońca* 
pod „W dow a*. 1379

IZUP1Ę mały damek 
* '  w  obrębie W ielkiego 
Krakowa. Zgłoszenia pod 
„Domek** do Adm, „G oń­
ca*'. 1374

SORA młoda bardzo 
inteligentna poszuku­

je  towarzystwu w celu 
konserwacji francuskiej. 
O ferty do Admin. „Gońca* 
pod „Lu i“ . 1381

Różne

M O RW EG JĘ* prosi o 
odpowiedź którądo- 

tyczas nic otrzymała „Tur- 
kiestanka*. 138S

C TJA Ł  Kazim ierz ur. 1894 
*  zagubił papiery w oj­
skowe w  Czyżynacb, które 
unieważnia 1387

JAN Pajdak ur. i. 1899, 
"  Łazany powiat W ie li­
cki, unieważnia skradzio­
ne papiery wojskowe.

1389

O KRAD ZIO N O  książkę 
^  wojskową na nazwisko 
Jan Kruczek wydaną przez 
P. K. U. Sanok którą u- 
nlewainiam . Jan Kruczek 
Czudec pow. Strzyżów.

1392

D O SZU K U JĘ  kapitalisty 
*  w  celu założenia fa­
bryki pokupnego artykułu, 
gwarantującego świetno 
zyski. — Zgłoszenia pod 
„Św ietne zyski" do Adm. 
„Gońca krak.“  1884

OERCOM  litościwym  po- 
w  leca się chorowita, nie­
zdolna do pracy wdowa 
po lekarzu i powstańca 
z r. 1863. Adres wskaże 
Administracja „Gońca*.

DESTYLATOR poszuku­
je  dzierżawy restau­

racji, kawiarni, O ferty 
do Adm. „Gońca“  pod 
„1000“  1287

H-asn na s p r s e d a L
gospodarstwa od 20 -450  mórg zabudowanie m a­

syw  bogaty żyw y 1 m artwy inwentarz w wysokiej 
kulturze.

Kam ienice *  interesami, wile, hotele, m łyny pa­
rowe i motorowe, w iatraki i różne przedsiębiorstwa 
handlowe 1 przemysłowo.

W  mieście inowrocław in na sprzedaż dw ie w ie l­
kie I II  piętr. kamienice z pięciu składami w  głównej 
ulicy, cena 450 mil. mk.

Kamienica w ielka z ogrodem ow ocow em  i zabu­
dowaniem fabrycznem blizko Solanek, cena 200 mil. mk.j

Dobra rycerskie 2000 m órg na Pomorzu, cena 
40.000 dolarów w mkp.

Młyn m otorowy w  mieście 48 konny I I  p iętrowy 
dw ie pary kamieni dw ie pary walców do tego dom 
o 7 pokojach, chlewy, stodoła 1 ogród owocowy, 
cena 250 mil. mk.

Gospodarstwo w  mieście 80 mórg, cena S20 mil. mk.
Dom i 3 morgi ogrodu owocowego, cena 260 m il. mk.
Na odpow iedź i zarysy 2000 mk. 1393

Gozimirski Inowrocław, ul. św. Mikołaja 30.

WIELKI ROZKŁAD JAZDY
Polskich kolei Państw., oraz kolejek podjazdowych 

z mapą do nabycia w Administr. „Gońca Krak.11

za Mp. 2990. 782
Na prowincję wysyła się za nadesłaniem kwoty 

M p. 3S00.

immm
Sp. Ak<.

Fabryka drutu
iflpisćw tedsiijtii

p r i s d t e m  

J. Cńrecki, W. Sucharski i Mi
To w. Akc.

Kraków- Podgórze, 
Romanowlcza 6.

Masowa p r o d u k e y a  
d r u t u  i w y r o b ó w  

d r u c i a n y c h .  

Poleca: Druty, wyroby 
druciane, wyroby że­

lazne.

Fachowe porady, ko­
sztorysy i t. p. bezpła­

tnie 401

a a£w Ai uli**;. 4.S*. *4

GUMOWE
I PS®€SZtr*f GUMOWE
są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza 

ochrona przeciw  wilgoci i zimnie.

J-GUBIONE doknmenta 
wojskowe na nazwisko 

Wasyla Biln’ syn Lon ­
gina Michała i Katarzyny 
nr. w  1898 w  Dźwiniaczu 
dolnym p. Ustrzyki dolne 
pow. Lisko unieważnia 
się. 1394

A m e r y k a n in a ,  chcą­
cego zrobić w  ojczy­

źnie bajeczny interes, pro­
szę o adres pod Szyfra 
„Bajeczny Interes" do 
Adm. ,,Gońca“  1385

^G U B IO N E  papiery woj- 
"  skowe na nazwisko 
Józef Tarabuła ur. w  19GC 
w  Ciężkowicach powiał 
Chrzanów unieważnia się.
D o s z u k u j ę  wspólnika
*  do wyrobu pasty do 
obuwia, Zgłoszenia pod 
„Pasta* do Adm. „Gońca".

T^ B eTo 50 o i i s
KO RZYSTAJ Z  WIELKIEJ W Y P R Z E D A Ż Y  II

W  razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się 
o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z powro­
tem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. 
Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że najtańszym źró­
dłem zakupu jest

„W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A "
dowodem czego świadczą tysiące listów napływające z gorą- 
cemi podziękowaniami za solidność i taniość towarów. 

RESZTKI N A UBRANIA I KO STJUM Y.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, 

kotsjumy damskie, pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są 
z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej 
szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gat. „A* 75.000 Mkp,
„ „ 3 „ „ „B* 105.000 „
.  .  S „ „ „C« 165.000 „
„ „ 8 „ ,  ,D * 195.000 ,
„ „ 3 _ „ „E* 225.000 „

na żądanie K lijenta dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarkę, 
kamizelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po Mk. 50.000, wyższy gat. 
60.000, i 75.000 Mk.

Polecamy po starych cenach bostony na czarne lnb granatowe ubrania 
Boston „A* 60.000 Mk., „B* 75.000 Mk., „C* 90.000 M Ł, „D* 120.000 Mk. 
„E " 150.000 Mk. za metr.

Ha letnia ubrania polecamy najmodniejsze towary po nader przystę­
pnych cenach: gaL L 65.000 Mk. gat II. 80.000 Mk. gat III 95.000 M Ił, 
gat IV  115.000 mk. za metr.

RESZTKI NA KU PO SfY  SPODNIOWE.
Czyste wełniane czarne tło w  białe paseczlć do ubrań w izyt, po 85.000 Mk, 

„ kamsarnowe po 80.000, 95.000, i 120.000 mk,
Struks specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy, naj­

wyższy gat., cena za 1 metr 120.000 Mk.
Materjał pluszowy w  prątki na spodnie, kurtki w różne kolory po 26.000.

28.000 i  30.000 Mk. za metr.
Metsrjsły damskie: Materjał „Subinion* nadający się na suknie w e wszy­

stkich kolorach po £0.000 Mk. za metr., wyższego gatunku na elegan­
ckie szykowne suknie w izytowe po 47.000 M k„ za metr. Szew ioty 
damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich 
kolorach po 19.000 Mk. za metr, wyższy gat. 21.500 M k„ za metr. 

Sztuczki na całe spódniczki za 35 000 
„  „  bluzki „ 25.000

Markhetj. E'.aminv gładkie ł deseń, zagrań, podw ójnej szerokości od 
18.500 do 28.000 Mk.

Eponga na damskie, kostjuniy śliczne desenie w  pasy i kraty po 34.000 
Mk. za metr.

Alpsga czarna ca sukienki, fartuszki 1 t. p. po 24.200 Mk. za metr.
Jedwab Crape de Chins zagrań, szerok. 100 c/m. we wszystkich kolorach 

po 87.500 za metr.
Zefiry na letnie bluzeczki w śliczne desenie po 14.000 Mk. za metr.
Kupon na całą letnią suknie w e  wszystkich kolorach, cena za kupon 

( 0 000, 75.000 i 90.000 Mk.
Matsrjsł „trykoiina** w e wszystkich najmodniejszych kolorach odcinek na 

całą suknię Mk. 85.000 na bluzkę 45.000 Mk.
Płótna na bializnę, pościel, wsypv, poszewki i L p. sztuczka 17 metrów po 

150.000, 170.000 i 1S5.000 Mk.
Płósianka białe w paski na ubranka dziecinne, b ieliznę fartuszki 1 Ł p. 
8.500 i 9.500 Mk. za metr.
Zefiry zagraniczne na koszule od 8500 do 11.500 Mk. za metr. 
Prześcieradła biało (rożni. 2 m etry) szerokość naturalna po Mk. 36.000. 
„Tyk" na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nie przepuszczające 

pierza po 10.0(0, 11.500 i 12,500 Mk. za metr 
0xfcrd pościelowy na poszwy do pierzvn i  powłoki w kraty i kwiaty po 

Mk. 850C, 10.000 i  11.000.
Cajęi bardzo trwałe i praktyczne po 8000 i 9000 Mk., podwójnej szero­

kości najlepszego gatunku po 20.000, 25.000 i 30.000 Mk.
Flanele francuskie od 8000 do 11.500 Mk.
Obrusy białe w desenie, duże ńa 6 osób po 45.000 Mk.
Ręczniki w aflow e trwałe w praniu od 8500 do 9600 Mk.
Ręciniki gładkie od 14.000 do 16 000 Mk.
Dymka biała na kalesony od 10.000 do 18.500,
Surówku metkal biała ł krem owa od 8500 do 10.000 Mk,
Chusteczki do nosa białe i kolorowe 24.000, 30.000, 36.000 i 40.000 Mk. 

za tuzin.
Kołdry pluszowe czysto wełniane, deseń., puszyste, z powodu swyeh ko­

lorów i deseni są ozdobą sypialni po Mk. 100.000 i 130.000.
Takie same ciemne bez deseni po 70.000 Mk.
Kapy na łóżka pikowe kolorowe w  ładne desenie 50.000 Mk. za sztukę. 
Kołdry watowe kryte satyną na białej wacie największy rozmiar od 125.000 

do UO.OCiO Mk.
Chustki w  najmodniejsze kraty różnych deseni po 50.900 i 60.000 Mk. 
Chustki duże, zimowe, puszyste, lekkie w  śliczne desenie po 80.000, 

100.00J i 135.000 Mk.
Koszule męskie zefirow e, dzienne, modne desenie z mankietami i kołnie­

rzykam i po 40.000 i 45.000 Mk. Gotowe koszule nocne po 30.000 Mk. 
Kalesony męslde z żyradowskiej dymki po 25.000 Mk.
Spódniczki (halki) batystowe z koronkami i wstawkami po 27.500 Mk. 
Reformy damskie, białe, czarne, kolorowe po 16-000 Mk.
Koszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 27.500 Mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 
pocztową bez zadatku. (Płaci się przy odbiorze).

Za przesyłkę i opakowanie dolicza sie. podług taryfy pocztowej do 
10.005 Mk.
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Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar 3ię nie podoba 

przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy 
adresować:

Bi. W ARSZAW SKIEGO SKŁADU FABRYCZN EGO  
„W A R S Z A W S K A  KONSCISKENCJA*4 Sp. z ogr. odp.

War&zawn, u l. Z ielna Nr. 51 (r ć f i  K ró lew sk ie j),
F r z y f f e ż d io ją c y c h  d o  W a r s z a w y  u p r z e jm ie  p r o s im y  o ła s k a w e  s w ic d r ,ą n ie  n a s z e g o  s W a  .iu  

i o s o ln s te  p r z e d e n a u ie  s ię  c o  d o  g a t u n k u  t o w a r u  i  c e n .  U d  i ia s s y c b  K l i j e a t ó w  o t rz y m u ją * -n y  
dużo p o d z ie k o w a r u

;\V'y dawca i odpowiedzialny: rodak bor: Antoni Krrywy. Dra&niai*, „Glosa Narodu" pod zarx*dem R. Feriu ur Krakowie,


